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Komu zależało na zamordowaniu pik.Koca?
*

S i t  f c t w o  s c i s ł & j  t a j ą m n ' c y  p o s t ę p u j e  n a p r z ó d
N a podstawie dotychczasowych 

relacji naszego, umyślnego wy­
słannika na miejsce zamachu, wy 
ników śledztwa i informacji pra­
sy, zestawić można następujący 
przebieg zamachu na pułk Koca:

Koło godz 22 jakiś nieznany 
sprawca, lub jacyś nieznani 
sprawcy przeszli piechotą drogę 
od skrzyżowania szosy W arsza­
wa —  Otwock małą dróżką idącą 
ku Wiśle, do punktu w którym 
przy dróżce tej znajduje się bra­
ma ogrodu pułk Koca.

Droga ta w nocy jest zupełni* 
ciemna, służy ona jedynie pułk. 
Kocowi i jego sąsiadom pp. Dzia- 
duiewiczom," oraz właścicielom  
przyległych pól uprawnych.

O 30 M ETR Ó W  OD 
W YB U C H U

Widocznie sprawcy zamachu 
chcieli wejść przez furtkę do o- 
grodu pułk. Koca i albo podłożyć 
bombę, będącą automatem zegaro 
wym o dużej sile wybuchowęj, na 
drodze, którą miał przejeżdżać sa 
mochód pułk. Koca, albo rzucić 
bombę do willi. S 'ła bomby była 
taka, że na wypaaek jej wybuchu 
w aomku pułk. Koca, domek ten 
byłby zmieciony z powierzchni 
ziemi. Nie byłoby wówczas mowy 
o wyjściu kogoKolwiek z przeby­
wających w domku żywcem.

Z nieustalonych przyczyn, praw  
dopodobnie z powodów nieostroż­
nego mar'pulowania przy automa 
cie zegarowym bomby, wybuch na 
stąpif wcześniej, niż tego rpodzie 
wali się sprawcy zamachu, miano 
wicie w  ogrodzie pułk. Koca, o 2 
metry za furtką.

S T R A S Z L IW A  s i ł a  
W YB UCH U

Bomba spowodowała strzaska­
nie drewnianej bramy i częściowo 
sztachet, oraz wyżłobiła w  ziemi 
głęboka wyrw ę, co świadczy o jej 
dużej sile wybuchowej. W  willi 
płk. Koca, odległej o 30 mtr. od 
miejsca wybuchu, wyleciały szy­
by.

Sprawca zamachu, co do które­
go nie podaje się bliższych szcze­
gółów, ze względu na dobro to­
czącego Się śledztwa- był ciem­
nym szatynem lat około 26. Twarz 
jego jest tak zmasakrowana, że 
nie możliwe jest rozpoznanie ry­
sów twarzy. Zwłoki zabitego były 
odrzucone o kilka metrów, zaś 
głowa oderwana.

Jeżeli byli inni sprawcy zama­
chu i jeżeli udało im się ujść, to 
musieli on t pozostać w  tyle za 
tym, który niósł bombę.

PO W YB U C H U
W  chwili gdy ogłuszająca deto- 

nacja rozległa się wśród ciszy noc 
nej, płk. Koc siedział przy stole. 
W  trzy kwadranse później miał 
wyjechać samochodem do W ar- j 
szawy. Sąsiedzi płk. Koca, pań-, 
stwo Dziaduleiwitzowie słuchali i

audycji radiowej. Wyc egli oni na 
ganek, poczuwszy zapach prochu 
poszli stwieadzić co się stało, po­
czyni natychmiast telefontóznie 
wezwano rwlicję i zaalarmowano 
Warszawę, skąd najpierw ' przy­
byli przedstawiciele władz poli­
cyjnych z komendantem policji 
pow. warszawskiego nadkomisa­
rzem Torębskim, a w  jakiś czas 
później wiceminister Paciorkow- 
ski -  '

Ś L E D Z T W O
W  kilka godzin po zamachu nłk. 

Koc samochodem udał się do W ar­
szawy. Zwłoki bezpośredniego 
sprawcy zamachu zabezpieczono 
w sąsiedniej szopie.

W  obecnej chwili teren zbrodni 
otoczono kordonami policji cho­
dzi bowiem o szczegółowe zaoez- 
p.eczenie wszetkicn możliwych 
śladów. N a  parkanie zawisły strzę 
py odzieży zamachowca. W  ogio- 
azie i na drodze również leża 
surzępy odzieży ’ oraa krwawe 
szczątki zabitego, którego zwłoki 
rozszarpane zostały siłą wybuchu.

Podobno nie ma mowy < zajęciu 
odcisków palców zamachowca, 
gdyż dłonie jego, w których za­
pewne trzymał bombę zostały cał- 
Kowicie rozszarpane. Śledztwo 'ed

nak poczyniło już znaczne postę­
py.

C 2 Y  K v - i u N I s -j I?
Kto mógł być sprawcą zama­

chu? Publikowanie pewnych 
szczegółów znanych już prasie 
jesl nie możliwe ze względu na 
dobro toczącego się śledztwa. O- 
graniczymy się więc do kilku 
p o l i t y c z n y c h  uwag na 
ter. temat,

Komuniści nie stosowali meto­
dy aktów terroru w  stosunku do 
wybitnych osobistości w Polsce. 
Dokonywane przez nich zamachy 
mordercze obliczone były jedynie 
r,a usuwanie kolegów partyjnych, 
podejrzanych o informowanie 
władz lab tym podobne.

Komuniści prędzejDy się zdo­
byli na zamach na jakąś osobi­
stość o znaczeniu lokalnym, któ­
rej zamordowanie mogliby zdy­
skontować bezpośrednio, niż na 
zamach na przywódcę ugrupowa­
nia politycznego. ' ' »

J A K  T O  S IĘ  NAZYW A?
Socjalistyczny „Dziennik Ludo­

wy" na temat zamachu zamiesz­
cza uaotępującą smakowitą no­
tatkę:

Szereg Hnisk od Wowra do śróa- 
borOwa prócz wątpliwej wartości, 
przeważnie kurzem przi pełnionego

t. zw. świeżego powietrza — do­
starcza sialu btitego materiału na 
temat różnych wydarzeń natury kry 
tninalnej.

Bezpieczeństwo na owych letni­
skach jest niesłychanie problema­
tyczni , W ład k i napadów, włamań, 
są tam na po.ządku dziennym, a ra­
czej nocnyin.

Wiadomo, że w owych letniskach 
różne nielegalne, półlegalne i zupeł­
nie legata' buszujące „O. N. R-y“ 
prowadzą ożywiona akcję, któia raz 
pc raz iitajduje wyraz w chuligań­
skich pogromowych rapadadi w 
Otwocku i innych miejscowościach.

Może obecnie oo zamachu na płk. 
Koca warunki bezpieczeństwa się 
zwiększą'!

Gdybyśmy próbowali konkretnie 
wskazać na które z ugrupowań, 
np. zbliżonych do PPS, a znanych 
z tego, że ostatnio stają się śro­
dowiskiem morderców', to niewąt­

pliwie „Dziennik Ludowy" obrzu­
cił by nas wymysłami, nazwałby 
nasze uwagi denuncjacjami i t.p.

N ie mamy jednak ochoty bawić 
się w  ochotniczych... wywiadów' 
ców Urzędu Śledczego.

M N IEJS ZO Ś C I -  N IE
W  kołach politycznych wyklu­

czają naogół hipotezy jakoby 
spTa.wcy zamacha mieli się rekru­
tować z jakiegOKolwielr ugrupowa­
nia o charakterze zbliżonym do 
narodowego. Podobno podejrzenie 
nie pada też na żadne czynniki 
mniejszościowe.

Czy jednak nie maczały tu pal- 
cy iakieś obce agentury? W  Każ­
dym razie próba zamachu na płk. 
Koca z punktu widzenia politycz­
nego przedstawia się wysoce za­

gadkowo. Potępienia godny za­
mach był ogniwem w akcji niece­
nia sporów wewnętrznych .

N A  M IE JC U  Z A M A C H U
N a  miejscu zamachu bawił w  

poniedziałek przez goazinę min, 
sprawiedliwości Grabowski i ko­
mendant główny P. P gen. Kor­
dian - Zamoiski. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi prok S. O. Tur- 
sai oraz sęazia śleaczy dla spraw: 
szczególnej wagi żo^howski. W] 
zakładzie medycyny sądowej od­
była się sekcja zwłok zama­
chowca.

Zamach na płk, Koce skupu o- 
becnie uwagę kół politycznych, 
odwracając ją  od sprawy sesji 
wawelskiej i związanych z nią 
poczynań.

P O L E

Sąsiednia
posesja
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zabudowania

j J l
Z ł o r t i e  p o la K a rto fla

N a powyższym szemaeie przedstawiamy plan miejsca zbrodni­
czego zamachu. Jak widać w illa znajduje się aość daleko od bra- 
m j, P”ZJ k w e i  krzyżykiem (X )  oznaczyliśmy miejsce wybuchu. 
W i.la > 1 o ‘a znajduje się za ogrodem warzywnym i małym
zagajnikiem. Domek pła. Koca jest parterowy, ma dwa pokoje i 
kucnnię od struny ogródka taras, zaś od strony Wisły niewielki 
ganek.

Sąsiednie pola są nic zabudowane (poza łom pp. Dziadulewi- 
czów). Dopi ;ro o kilkadziesiąt metrów od nich znajduje sję zagro­
da rolnika Daniela.

Zaznaczyć należy, iż na naszym planie szematycznym dla oseczęd- 
nuści miejsca W isła amit^zczona jest tuż p.rzv ogrodzenia płk. Ko­
ca. W  rzeczywistości leży ona znacznie dalej.

f>»ed sesfą wawelsb,
Odgrzewaniem załatwionego konfliktu

z a ję ła  się lewic? s t n a r y j n a
W  miarę zbliżania się terminu 

posiedzenia Sejmu w sprawie wa­
welskiej czynniki niezadowolone 
z jej załatwienia krzątają się co 
raz gorliwiej dokoła odświeżenia 
tego incydentu.

Związel: legionistów, POW. Zw. 
OLiońców Ojczyzny, Zw. Pr. Ob, 
Kobiet, wydały wspólną odezwę, 
która stwierdza, że sprawa wa­
welska... nie została załatwiona.

Prasa podała nam wiadomość, 
że sprawa biskupa Sapiehy załat­
wiona.

Nie jest załatwiona.
Powiedziano iiam, że „incydent” 

iOSiai zlikwidowany.
Kie zoatał zlikwidowany!
Sprofanowania trumny Marszałka 

Piłsudskiego nic cofnąć już nif zdoła 
i klą.wę „gniewu serc” polskich, 
poniesie biskup Sapieha do grobu. 
Tak brzmi początek odezwy; w 

dalszym jej ciągu czytam,v uza­
sadnienie, dlaczego, zdaniem auto 
rów odezwy, sprawa wawelska 
nie została załatwiona:

List biskupa Sapiehy, ogłoszony 
w prasie, jest tylko termalnym 
przeproszeniem Pana Prezydenta 
R. P. Pan Prezydent ten fakt for­
malnych przeprosin przyjął do wia 
ciomoŚLi i w ten sposób został za.

łatwiony tylko jeden moment kon­
fliktu.

Sprawa wawelska zaiem, nic 
jest skończona.

Sądamy publicznego i 'pełnego 
zadośćuczynienia dla sponiewiera 
nych uczuć Narodu i dla naruszo­
nych praw Rodziny Marszałka.

Żąaamy zapewnienia władzom 
Rzeczypospolitej pełni praw w wy­
konaniu pieczy nad gronami Wa­
welu.

żądamy by odpowiednia rewizja 
konkordatu zapewniła Rzeczy pospo 
litej Jej pełną suwerenność, by zni­
knęła z naszego życia publicznego 
upizywilejowana bezkarność. 
Odgrzebano więc znów, wysu­

wane bezpośrednio po incydencie 
żądania sekularyzacji Wawelu i 
rewizji konkordatu. 4 

W  zakończeniu odezwa zapowia­
da zgromadzenie publiczne w tej 
sprawie na m orek o godz. 18 w 
resursie obywatelskiej oraz po­
chód („.dziemy z tymi żądaniami 
do Sejmu i Senatu"). Odezwę tę 
zamieściły z pism sanacyjnych i 
sanato - fołksf rontowych „Dzien­
nik Ludowy" i „Dziennik Poran­
ny" in extenso, „Robotnik" zaś w  
streszczenia. Inne pisma sanacyj­
ne tekstu odezwy nie podały.

P o g o d a  b e z  z m ia n
Przewidywany ’ przebieg pogo­

dy do wieczora dnia 20 bm.: W .  
dalszym ciągu pogoaa bez więk­
szych zmian i dość ciepło. Nocą 
i rankiem na ogół dość pogodnie, 
lecz miejscami przyziemne mgły. 
W ciągu dnia przejściowy wzrost 
zachmurzenia ze skłonnością do 
burz i przelotnych deszczów.

Czołowy publicysta sanacyj 
ny Bogusław Miedziński traf­
nie określił obecny stan ^yciu 
politjcznego w Polsce jędr­
nym słowem: dekompozycja. 
Dekompozycja, a więc roz­
kład całkowity istnieje i w sa­
nacji i w opozycyjnym społe­
czeństwie, istnieje na prawicy 
i na całe szczęście także i na le 
wicy, jeśli dla uproszczenia 
wolno używać dziś niezupeł­
nie słusznych tych określeń.

Rozkład istnieje we wszyst­
kich ugrupowaniach politycz­
nych, uniemożliwiając powsta 
nie silnego i cieszącego się au 
torytetem ośrodka polskiej 
twórczej polityki i umożliwia 
iąc dalsze trwanie tego nlenur 
njalnego i ą/kpdliwego dla

narodu stanu dzisiejszej „rze­
czywistej rzeczywistości".

A  administracja, trzymana 
rygorem w szablonowych 
swych ramach, przez czas dłu­
gi zastępować może narodowi 
prawdziwe rządy. Nie może 
jednak w żadnym wypadku 
zastąpić narodowi jego życia 
politycznego i ideowej treści.

żaden naród, a tym bar­
dziej naród polski z swą buj- 
nością życia i indywidualisty­
czną kulturą, nie może być 
zdeklasowany do roli bierne­
go jedynie podatnika, do bez­
wolnej masy kształtowanej 
przez wypadki czy żerujące na 
niej grupy i czynniki. Żadne­
mu narodoy i nie może być 
bjg? ujmj; ydjętc żyxię polity­

czne, nie mogą byc odebrane I 
wierzenia i ideały', pragnienia* 
i dążności, a przede wszyst-' 
kim możliwość ich urzeczy­
wistnienia. Ani tez nie mogą 
one byrć zastąpione organizo­
wanymi z urzędu onenodami 
czy demonstracjami, ogłasza­
niem z największym nawel 
harmiderem kompromiso­
wych deklaracji, czy nawet i 
najbardziej udatnymi... uro­
czystościami. A  skoro jest roz­
kład życia politycznego i wy­
naturzone są jego formy, me 
można się dziwić ani nawet i 
gorszyć, że uczucia i daćności 
żywego wciąż narodu przeja­
wiają się w innych formach i 
na innych terenach...

życie ideowo - p o lity c zy ł

narodu stanowi najistotniej­
szy składnik jego życia zbioro 
wego i najbardziej trwały i 
naturalny moływ działalności 
pańsłwa i jego administracji. 
Skoro się więc dziś stwierdza, 
że w polskim życiu politycz- 
nym istnieje dekompozycja 
i rozkład, to trzeba niestety
stwierdzić i coś w ięcej: że roz­
kład ten i dekompozycja 
jest rozkładem całego narodu.

A  chyba nikogo nie trzena 
przekonywać, jak bardzo to 
jest dla nas wszystkich niebez 
pieczne I nie można pocie­
szać się, że niebezpieczeństwa 
zewnętrzne chwilowo zdają
się być odsunięte, że na
wschód od nas w Sowietach 

.UJalszy ejujf aa str, 3-.ej).

Zwołanie wiecu w t>m samym 
czasie, gdy Sejm obradować bę ■ 
diiie nad sprawą wawelską, jest 
próbą wywarcia nacisku na parla­
ment. 1

Lewe skrzydło sanacji, które 
pod w-otlzą „Naprawy" ruszyło o- 
becnie do ataku na konkordaty — > 
stara się wpłynąć na sfery par­
lamentarne w  kierunku rozszerze­
nia dyskusji na posiedzeniu Sej­
mu i uchwalenia jakiejś reaolucji, 
wyrażającej stanowisko „nieza­
dowolonych" w  tej sprawie.

N a  marginesie wyżej cytowanej 
odezwy, ciekawym j-est, jak je j au­
torzy, którzy tak często podkreśla­
ją swoje „państwowe" stanowisko 
goaza oj/mię. iż konflikt 
wawelski nie został załatwiony, w  
oświadczeniem najwyższych czyn­
ników w  państwie, iż sprawa zo­
stała osiaiecznie zlikwidowana?

W  społeczeństwie wyzyskiwanie 
przykrego i załatwionego już kon­
fliktu dla doraźnych rozgrywek 
politycznych robi niesmaczne 
wrażenie. Trudno jest uznać to 
za wyraz pietyzmu dla doczesnych 
szczątek ś. p. marsz. Piłsudskiego 
i dla głoszonych przez niegu za­
sad posłuchu i karności

W a r c h o ls tw o
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

uznając konflikt wawelski za zli­
kwidowany, reprezentował żarów  
no Komitet Uczczenia Pamięci ś. 
p Marsz Piłsudskiego, a więc i 
wszystkie zrzeszone w  nim orga  
nizaeje komDatancmt i niejako 
wszystkich piłsudczyków, jak i 
najwyższą w państwie osobę.

W  tej sytuacji, wysuwame twier­
dzenia, że konflikt wawelski „nie 
został za,atwiony“ jest jedynie' 
niewybrednym chwytem politycz­
nym i czystym warcholstwem. 
Jesi rzeczą ponrosiu przerażają­
co smutną, że w chwili, gdy jesi 
już najwyższy czas na podjęcie 
przez cały naród zgodnego i kon­
struktywnego wysiłku, próbuje się 
u nas wyzyskać najszlachetniej 
sze uczucia i smutną sprawę wa­
welską dla niecenia wewnętrz­
n y  SjHtrÓJS,

i
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O  ' w e  j ś c i e  d o  L i g i
Polonia, Resovia i Śmigiv

na c z e l e  s w o ic h  g ru p
UNIA RE WER A 3:1

W Lublinie w neczu o wejście do 
ligi miejscowa. Unia poKonala stani 
*ła.vowską Rewer; 3:; (1:1). Prowa­
dzenie zdobyta Rewera prze i Nowa- 
aa, wyrównał przed przerwą Gajda, 
a decydującą bramkę strezlił Tatuś.

HCP PRZEGRYW A W  TORUNIU

W  Toru.uu wobec dwóch tysięcy 
widzów rozegrany został mecz o wej- 
ucie do ligj pomiędzy toruńskim Gry- 
iem a odznańsKim HCP. Zuecydowa- 
ne zwycięstwo odniósł Gryf w sto­
sunku 4:1 (3:0). Gryf miał przez cały 
czas zna zną przewagę nad przeciw 
mkien.. Owocem tej >1 zewagi były 4 
oram ki, zdobyte przez Wierjelewskia- 
go <2), Ziółkowskiego 1 Ochockiego. 
3 bramki Gryfu nie zostały uznane. 
Jedyną bramkę dla poznańczyków u- 
zyskał Musielak,
POLONIA ZWYCIĘŻA W ŁOD7I 
W  meczu o wej»cie do ligi w ai 

szawslęą Polonia pokonała w Łodzi 
Union-Touring 3:1 (3:i). Gra dość 
żywa, osTa, a chwilami nawet bru­
talna. W pierwszej połowie zazna­
czyła sie przewaga Polonii, po przer­
wie gra była bardziej wyrównana. 
Bramki zdobyli: dla Polonii Sowiński 
(2) i Kruk, a dla Łodzian Seidel. Wi­
dzów ok. 2-000-

PlERWSZt ZWYCIĘSTWO 
NAPRZODU 

W Lipinach przy wieUii.i zaintere­
sowaniu publiczności odbył się mecz 
o wejście do ligi między Naprzodem 
s Poagórzem z Krakowa. Spotkanie 
zakończyło się nieoczeKiwanie wyso­
kim zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 4:„ (2:0). bramki zdobyli feu- 
ber (2), Stanowski i Kalus po jednej.

ŚMIGŁY BEZKONKURENCY |NY 
W meczu o wejścia do ligi JFKS 

Śmigły pokonał WKS Grodno v t  
(1:1). Diużyna grodzieńska mimo 
wysokiej prążki <ozostavifa bardzo 
dobre wrażenie Bra nkar.ri podzielili 
się Hajdul (2) i Pawłowski (3), a dla 
Grodna Wróblewski.

NOWE ZWYCIĘSTWO RESOYll 
W Rzeszcwie w meczu o wejście 

do ligi sResovia pokonała Strzelcu

z Jk..owej Dofi.._y 2:1 (1:0). Re«wia 
grała siabiei niż na poprzednich za 
wodach i zwycięstwo zawdzięcza ra­
czej szczęściu. Bramki zdobyli Baran 
i Hafgecdorf. Sędziował p Lurzycki.

itan rozgrywek
Po niedzielnych zawodach o wej­

ście do ligi otan tabeli w poszczegót 
nych grupach przedstawia sie nastę­
pująco^ - ■

1-szc grupa gier pkt. st. br.
1) Polonia Waiszawa 3 *:1 8:5
2) Gryf Toiuń - 3
.1) l ’mon-Touri,ig Łodi 3
4) HCP Poznań 3

2-ga grupa -—
1) Naprzód Lipiny 3

■ 4=2 
2U
1:5

0:6
5:7
4:8

z) Podgórze Kraków 
3) Bryg. Częstochowa 

3-cla grupr
1) R isovia Rzomów
2) Unia Lublin
3) Strzelec Jan Doi.
4) Rewera Stanisławów 

.-tg grupa
1) Śmigły Wilno
2) WKs Grodiro
3) Ruch Brześć n. B.

1 2:2 5:6
1 _1 :J 1:1
■ ..
J b:u 15:1
3 4:2 7:10
3 l.‘ó 3:8
3 U5 2:8

Z Ul) 1 1 :1j 1:3 3:7
2 1:3 2:6

Zwycięstwo Polaków we Wrocławiu
Noji b£|je S yp in ge

C ę ż k o  w y w a l c z o n y  s u k c e s  K u c h a r s k i e g o
W niedziele odbyły się w Wrocm 

wiu międzynarodowe z-wody lekko­
atletyczne z udziałem Kuchaiskiegc 
i Noji, Zawód j przyniosły pełny 
trtjmf Pulakom, którzy wygrali oba 
bieg , w których staitowaE W in 
rycii konkirenejach zres.ztą zwycię­
żyli również zawodnicy zagraniczni 
przed Niemcami.

Kucharski aturtuwał w biegu na 
800 mtr.. zajmując pie-wszc ndejscc 
w czasie 1:55,g. Polak tnoaia* sto- 

j czyć walkę o piei wszenstwo z Mieni-

3:3 6=6

W a s i l e w s k i  m i s t r z e m  s z o s y
M, Bydgoszczy odbyły się trzecie, 

a zarazem ostatnie eliminacje kolar­
skie o mistrzosiwo Polski na szosie

R e k o r d  p o l s k i
r.a zawodach pływackich w Warszawie

Warszawski AZS zorganizował wie! 
Kie zawooy pfyv. ackie z udziałem czo. 
.owych plywaKOw v arszawskich oraz 
heiaricha za śląska. Na zawodach tych 
pobity zostai rekord Polski na 1OO m. 
grzoietowym pań.

53 m. d-h.vi panów Bocheński (Del­
fin) w dosKonaiym czasie 27,6.

100 m. gr biei. dla panów —  Kai- 
poński (A ZS ) 1 m. 27 sek. W  biegu 
tym startowała mistrzyni Poisui Mo­
rawska - Banaszewska uzyskując czas 
1 jn. 33,4 sek., co jest nowym rekor­
dem Polski.

100 m. kias panów — Heindrich w 
1 m 22 2 sek.

4Cu m. Jow. panów- — - .Makowski 
(AZS) 6 ni. i 2 sek.

'00 m. dow. panów — Bocheński 1 
nu 2,6 sek. W  biegu tj ni Morawska- 
Banaszcwska uzy3kala czas 1 m. 23,2 
s en.

200 m. dow. panów —  1 ) Bocheń­
ski 2 m 34 sek.

200 m klas. — 1-szy HeiGach 3 m. 
11,5 sek.

ICO m. stylem klas. pań —  Czu^-r- 
ska (A ZS ) w  ] m. 41,8 sek

W  meczu waterpoio^wm Polonia 
pokonała ŻASS 7:3 (5:1) -

IV klasie A pierwsze miejsce za­
jął Ignaczaa (On an Warszawa) w 
czasie 6:35^3,3 sek. 2) MoczaisKi 
(Polonia Warszawa) 5:35:32 4. 3) 
Wanilewsai (Fart Bema) 6.35.32.6.
4) mapicreła (Fort Bema) -1 6:35,33,
5) Wiśniewski (6:33:33,2, z 

Dalsze iniejsci > zajęli, Wandor
(Legia Kraków), Rytter (KPW  Byd 
goswr.) i jJasnikiewicz.

W  klasie B czawy pyły znacznie 
lepsze. 1) .* Kapiak 6:15:32, 2] M. 
Kapiak 6:16:07,4. -- -  -  %

Obaj dogonili pou Gnieznem czo­
łówkę klasy A, mimo, że wyruszyli 
20 minut później.

W’ ogólnej punktacji mistrzostwo 
Polski na szosie zdobył Wasilewski, 
który uzyskał 75 pkt. 2) Wa.idor 
(Kraków) 60 pkt., 3) Ignac za)- (W ar 
SZhwu) 53 pkt. 4) Wiśniowski 50 
pkł . 5) Moczulski 49 pkt. 6) Napie, 
rała 45 pkt.

Klasy B nie punktowano.

Dyr*e$«dja S ta n d a rd  N o b e l

ćvuln!n 44 pncownlUiiw
w  o d p o w i e d n i  s a  I t o t k i  o  | e ]  i n i e r e s v

ceni Lmnhoff (Charlotenburg), które 
go pokona} na finiszu różnicą ) «■
kundy. Czas Wlemca 1:55.9- Trzecim 
był bmun (Berun) — 1:56 3, a czwar­
tym Motog (Wrociaw) 1:57,5-

Na i  tys. mtr trpał za przeciwnika

słynnego niemieckiego lekkoatlety 
Syringa rolak wygrał, dzięki ipw 
kondycji fizycznej, ale również tyłki 
różnicą l 10 óekisnoy. Czas Noji 8:36 
sen., czas Syringa _  8:36.1- Tmcim  
był Jóżwiak (Berlin; 8:45,4.

N ie m c y
bezkonkurencyjni w szybownictwie

Dobra postawa Polaków w Rhoen
Międzynarodowe zawodu szybow­

cowe w  Wassekuppe pod Khoen były 
naogół biorąc przede wszystkim wal­
ką -swodników niemieckich 7. polski­
mi, Pani innych zawodników zagra­
nicznych poszczycić się rnogio rów­
nież indywidualnym5 zwycięstwan- 

,Największą ilość punktów (1662,5) 
zebrał w  ogólnej punktacji Niemiec 
Diitrr.ar zdobywając nag,ode kancle­
rza Rzeszy, Dwie dalsze 1 nagrody 
zdobyli Niemiec Av -Ifgang i Spaete. 
4 nagrodę uzyskał Szwajcar Sand- 
meier 1)27 pkt. Również 5 i 6 miej­
sce obsadzili Niemcy Sohmit i znana

lotniczka _ Reisch. Polak Baranowski 
znalazł się na 7 miejscu z 812X  pkt. 
a Żabski na 8 z 730(1, Młynarski za­
jął 10 miejsce z 575,5 pkt. Wyprze­
dzi! go na 9 miejscu Szwajcar Baur.

Nagrody za n»jdiuższj 'r przebyty 
dystans podzielili między sobą 
Reitsch i Dietma’  oraz Młynarski, 
Wszyscy przebyli 351 kim aż do 
Hamburga.

Nagrodę za największą wysokość 
zdobył Polak Żabski 3295 m

Nagrodę za najdłuższy lot zdobył 
Austriak Frena 19 godr, 01 min.

Porażka wioślarzy w Kopenhadze
Wielkie międzynarodowe regaty I wale czwórka bydgoskiego towarzy- 

wioślarskie w Kopenhadze rozegra’u stw: wtoslarsKiego. Zajęli ona piąte 
przy pięknej pogodzie, zgiumadziły | miejsce w czasie 7:51 sek. za Niem- 
.ia sta,cie 39 'dubów. Z Polski starto- cami, Danią. Szwecją i Gdańskiem.

t e  Siefani nie gra
p r z e c iw  P o l s c e

Definitywny skłuć reprezentacji 
włoskiej na mecz tenisowy z Polską 
w Warszawie, w  dniach 23 i 25 b.m. 
przedstawia się, jait następuje;

W  grach pojedynczych f rać będa: 
Palmieri, Canepele, Quint3valla i 
Romanom.

W  gracli podwóiryc.. wystąpią 
dwie pery; Palmieri —  Rom*n°r i 
Quintavalia — Bossi.

Z powyższego w-nika, że oburęcz- 
ny gracz de Stefsni do Warsiuiry 
nie i-rzyjedue.

Strajkujących pracowników odwie­
dzają delegacje Związków i stowa­
rzyszeń pracowniczych, które pozu

M indom ości gospodarcze
HANDEL ULICZNY

\Vlad4e administracyjne postanowi­
ły zaostrzyć rygory, w celu likwido­
wania handlu okrężnego na ulicach 
Liczba licencji ma być zmniejszona 
do SCO. Wydany ma być poza tym 
zakaż krążeida wózków w centrum 
m.asta.
O SCALENIU PODATKL PRZEM.

UD Na w u Zo M SZTUCZNYCH
Zr?.eszeme kupców nawozów sziucz 

nych powstaie ,v ub. roku przy Sto­
warzyszeniu Kupców Polskich w 
Warszawie zwróciło się do Min. Skar­
bu z wnioskiem o zaprowidzenie sca­
lenia podatku obrotowego od nawo­
zów sztucznych. Uwzględnienie tego 
postulatu zlożylęby obowiązek pokry­
wania poaatku wyłącznie na barki 
przemysłu ktorv jesr przeważnie zor­
ganizowany w  formie kartelu 
NOWE UPOMNIENIA PODATKOWE

Wprowadzone zostały nowego tvnu 
jpommenia podatkowe dla Dłatników 
ifpomnieni, zawierają wyszczególnie­
nia rodzajów. zaległości, czas ich 
trwania onz procenty z tytułu opóź­
nionych wpałt podatków.

SPADEK EKSPORTU 
N1EKTÓR1 ( H 4RTYKUŁÓW 

ROLNYCH
W  porównaniu z miesiącem majem 

b. r. w miesiącu czerwcu —  zmniej­
szył się z Polski wywóz szynę’-, i po­
- w i e  wutprzow-ych w opakowaniu 
hermetycznym o 3.7 miln. zl., grochu 
o O.p nljjn- zt., bekonów o pół mii. zł., 
żyta o 4,4 mil. zl., lnu i odpadków o 
1.1 miln. zl

EKSPORT MASŁA
W  miesiącu c rerwcu b. r, w sto­

sunku Go miesiąca ma,:a wzrost wy­
woź masta z Polski o 2.2 mim. zt. 

EKSPORi ŚWIN TUCZONYCH 
NA ŁOTWĘ 

Wskutek zwiększenia eksportu świń 
z Łotwy, a tym samym wzrost zapo­
trzebowania na rynku wewnętrznym, 
władze łotewskie, by zapobiec nad­
miernej zwyżce ustanowiły maksymal­
ne ceny, iakie moną być pobierane 
pizy sprztdaży nierogacizny. Na ło­
tewskim rynku poszukiwane są sztuk, 
tłuszczów:; o wadze ponad Ho kg.

W  URZĘDACH GMINNYCH 
BĘuą KSiĘGI UMÓW  

W  Dzienniku Ustaw R. P ogłoszono 
ustawę, regulującą sprawę zawieran'3 
umówr przed urzędami gminnymi. W  
myśl jej postanowili, urzędy gmin 
ne muszą prowadzić księgi umów, w 
których wszyscy mieszkańcy gmin;- 
mogą sporządzać akty i umowy, chofź- 
by w  nich uczestniczyły także osoby, 
t:ie bedące mieszkań.carńi gminy. Akty 
i umowy nie mogą dotyczyć przed­
miotów, dla których wymagana jest 
forma notarialna, lub których warto­
ści przewyższa 3000 zl 

Mieszkańcy gminy mogą sporządzać 
w księdze umów testamenty, jeżeli 
przedmiotem tesUtmentu jest gospo 
darstwo rolne, a obszar gruntu nie 
przekracza 15 hektarów, albo jeże15 
wartość majatku’ nie przekracza 3000 
złotych.

Sporządzone w urzędzie gminnym 
urnowi podlegają opłatom stemplo­
wym.

Notowania giełd warszawskich
6 ELZA PiEHIĘZNA

Dewizy: Berlir (sprzedaż 212.51, 
kupno 211.67): Guańsk (sprzedaż
100,2C, kupno 89.02); condyi. 26.30; 
Nowy jork 5.29 i 18, N. Jork (kabei) 
5 2)1 j 3:8 Paryż 19.95, Praga 18.45; 
Wiedeń Asprzed. 99.20, kupni 98.30); 
.lanca niem. srebrna (sprzedaż 149.00, 

kupno 14o.Q0).
Papiery procentowe: 3 pnc. poż.

prem. iuw est. l ej em. 65.50; Ii-ej em 
64.75; 3 proc. poż.'nrem. inwest. se- 
riowa I-ai em. 81.50; 4 proc. państw, 
poż. prem. dolar. 38.75 — 38.50 ; 5 
prc*. poż. konversyjna 59.25; 8 proc- 
L. Z, Komun. Banku gosp. kraj. 94.00 
(w  proc.); 7 proc. L. Z. Komun. Ban- 
:u gosp. kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. 

Banku rcin ° 4 .00; 7 proc. L L Ban 
ku rołn. 83.25. 5,5 nroc. L Z. Komun. 
Banku gosp kraj. 81.00, 4,5 proc. 1 . 
Z. ziemskie seria V  55.5o, 5 proc. L. 
Z Warszawy (lt)33 r.) 60.00 — 59.73 
— 59.8? (drooite) 60.50; 6 p <5e. oblig. 
tn. Warszawy S i 9 em 59.2".

Tendencja dl1 dewiz miejed.iolita, 
dla pożyczek państc. awych przeważ­
nie mocniejsza, dla listów zastawnych 
nieco rmcmejsza, dta akcyi mocniej­
si*. Pożyczki dolarowe w  obrotach

wyrazami sympatii deklarują pomoc .tie chcąc narazić firmę ns niepotrzc- 
moralną jak i materialną. ,bne straty, wydał dyrekcji wszystkie

Ostatnio delegaci 7rzesz-nla Pra- > weK5'e Płatnc w miesi?c“ .uPtu w re*
równików Państwowego Bant u Roi- w°'
n.gd zwżyc oHarę pieniężną dla naj- k ■ ‘ Walnej spraw?

; wej, gdyż meuotrz.man. temtinr
Pra^eo^nlkuw W c  Ł S *  8-cził 'oj poważnymi stratam.- 
Krajtfwego. * W odpowiedzi na te objawy dobre

Postaw* stro jących  j « t  nada, r S Ł f S
poważna 1 rzeoow- nrnnn nowsze- 0Kólnjkieir nr. x. ^ wterają vm na?
chme ztianydi metod, stosowąnycn zwolnfonyct pracowników

r o "  ^ 'JS k  do pracowników w*ród Wó' vc"  "«<
Swndard Nobel. c Ó .^  w o low e/  ° dbyWająCyCh ^

Pracownicy strajkujący starają się 
uprzyjemnić życie w lokalu okupowa­
nym. Największą atrakcją było wy­
świetlenie iiiir.ów rozrywkowych, do 
starczonych przez sympatyków.

Pracowników sootkał zewód dotkli­
wy z powodu niedojścia do skutku 
odprawienia w lokalu firmy Msz” ow. 
która ze względu na pr :episy kościeł 
ne nie mogła się odbyć. ,

0  m istrzu  s tw u  p .łk i wcdńejj
E. K. S. prowadzi bfcZKunkurfcncyjnie

Komitei Strajków Ł  pod któitgo 
opieką znajduie się majątek firmy, 
w dniu ogłoszenia strajku wydal po 
lecenie przelania do P K. O. na „or • 
to firniowe całej gotówki, znajdują­
cej się. zarówno w Centnli. jak i na 
placówkach pi owincjonalnych. Naj­
niezbędniejsze wydami. jal*. kupno 
paszy Ib koni, wypłaty zaliczek dia 
1 obotników. Komitei pokrywa z włas­
nych funduszów. Komitet Strajkowy,

V. soootę wieczorem ocmy! się w 
Krańo, ie merz piłki wednej o it.isx.rzo 
stwo ł-oiski między kraKOwsl.ą Maka­
bi i K.S.Z.O. 7. Ostrowca, zakończony 
wynikiem 'nierozstrzygniętym 2:2 
(1:1)

Drużyna ostrowiecka okazała sie 
zespołem groźnym i byia .inż o krok 
ocj zwycięstwa, gdyż prowadziła 24,

w okresie końcowym spowó^owalo 
Utratę arugiej brjmkj. „

STAN TA B B U
gier pi.f.

1) EKS KstoWjc*
2) A7S Warszawa 
3 ' Makabi k»aków 
4) Hakoah Bielsko

a tylke usunięcie jconego zawodnika 5) KSZO Ostrowiec

Nie&pocSziewana porażka r u c h u
Misbz Polski Ruch z Vielk:ch Haj­

duk rozegrał mecz ze śląskim .Dę­
bem", przegrywając nies ..odziewanie, 
ale zasłużenie |:2 (1:1), fcuch wystą­

pił w pełnyn' SKładzie jenym* b*’ 
w ilimowskiegc. Bramki dia „Dębi ’" 
strzelili Mleczko i Wic nary, a dia Ru 
chu Piechoczek.

P o io n ia  k a rw lfis k a  w  K  e k a ch

Wtorek 20. lipca
6.15 Pieśń „Kiedy ramie wstają 

zorze". 6.18 Gimnastyka. 678 Muzy­
ka (płyty); 7.00 Dziennik poranny. 
7,10 Muzyka (płyty). 8.1K Przerwa. 
11.57 Sygnał czasr. i hejnał % Krako-

7 proc. poż. m. W arszawy (Magistrat) 
55.50.

6EEŁDA ZB0Z0\Vm
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon Warszawa, w handlu; 
hurtowym, w ładunkach wagonowych 
i„  gotówką.

Pszenica jednoliła 28.0) —  28,50, 
pszenica zbierana 27,50 —  28, żyto I 
standart 22.50 —  23.00, żyto nowe 
30.50 —  21.50 owies I .ra.idart 27.00 
— 27.50, Jęctmien 23.00 23.50- groch 
polny 24.0" —  25.00; groch Yictcuła
77.00 _  28.50, wyka 26.00 — 27.00, 
peiuszka 24.50 —  25.50, łubin riebie- 
ski 16.50 —  17,00, łubin żółty ?7.5G— 
18.00, Koniczyna czerw, sur be l ka- 
tiianki 110 00 —  125.00, mak niebiesk,
66.00 —  68.00, mąka pszenna gat I
42.00 —  .*3 , mąka pseemu gat II1
51.00 —  32.00. mąka pszenna pastew­
na 24.00 — 25.01', mąica r.uia gat. I
32.00 — 33.00, mąka żytnia razowa
28.00 —  29.00, otręby pszenne grube 
przem. stand. I7 0Ó —  17.30, otręby 
pszenne stmd 16-D0 —• 15-50 
otręby żytme z przem ló.CO — 1C 50 
makuchy lruane 21.75 —  22 25, ma-

, ku*hv rzepakowa 17.00 —  1"50. 
Ogólny obrót 513 ten. w  tem żyta

pr) wątjiy cjs: 7 pjgs, p&  ąfctp  j ^ l l W  t^ j. L «ł9Seft»aj«

instrumenty dęte Vpłvty). io .00 Re­
portaż z życia. 15.15 M -zyka lekka 

! w wyk. Małej Ork. P. R. poć dyr- 
Zdzisława Górzyńskiego. 16 .UO przer 
wa, 22.00 Wiadomości sporrow 
22.05 Muzyk? lekka (płyty). ‘23.00 
Felieton Eapack ego p. t. „Czasy 

! szkolne". 23.15 Muzyka taneczna z 
dancingu „Cafe - Club".

Środa 2 l Hpoa
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wętają zo­

rze". 6-18 Gimnastyka. 6.38 Aluzyaa 
(płyty). 7-00 Dziennik poranny. 7,10 
Muzyka (płyty). 8.00 Przerwa. U .57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Or­
kiestra dęta Tramwajów i Autobu- 

_  . . sów Miejskich. I3.00 Przerwa. 15.45
wa. 1205 Dzienni. potudinowy. YPi^uomo^ti gospodarcze, 1600 
12-15 Skrzynka roliui a. 12-25i Orkie- n )0 ,e g 0  warsztaur —  szkic literacki', 
ątra w jskowa pod dyr por. A eksan- j ^ ł o t u a  fikśń ni śmsku _  au- 
dra Gania (z Łodzij. , .3.4 '  - mu ) - 1 uycja w  wykonaniu chóru mieszane-
mosci gospodarcze, ft.00 Rzeczy cie- „i,, lfi-45 W  dwuejr.iestą rocznicę ą- 
kaw 1 pięciu części swjata —  ^ V" , resziowania Józefa Piłsudskiego —  oć 
cja dla dziec, starszy-.i 16.20 Uv0" Czyt. 17-00 ,|Co kto lubi" —  wiązan- 
ry n r 2 fcrtepiany. 16.45 w y“ eczk j(a mejooii^ 17.50 „Buduję wiasny 
do Alekwndrowa — felieton. U ou  Jom- 1&Q£) ch>vila B jura Studiów. 
Wielcy kompozytorzy piszą lekką Program na jutro. 18-15 Melo-
muzykę. Audycja muzyczna 17-50 die vPłyty). 15.50 Pogadanka
Altualna pogadanka tu, ys.yczna. a!{tuaina_ 19 ^  stvnni dyrygenci. 19.50 
18.00 Przegląd aktualność fmanso ^yiadomośc, sportowe. 20 )̂0 J^on- 
Wo - eospoa .rczych. 1( 11 Program cerj orgiestry p0C( dyr. Seweryną Pie­
la  iutro. 18-15 Kuncert rozrywkowy. t, uwki. 20-45 Dziennik wieczorny. 
18.50 Pogadanka aK.uah.a., 19-uO - -  Pogadanka aktualna 2100 bon 
..Pięć minut w meb.e-; —  skecz. 19. 5 ' er' Cn0pino'j sl i. 21H5 „Pajsja do
Recital Skrzypcowy bzymoua Back- __ Michała Bałuckiego —
mana. 19.50 Wiadomości sportowe rec,.tacja. 2>-00 Muzyka taneczna. 
2n.n0 Koncert rozrywk iwy w OstMnie wiadsmbśę; fziennika
Ork. Tadeusza j-ere -, .1- iego. y w jec^0rnego, Przegląd prasy i Komu- 
przerwie ok godz. 20-4.', Dziennik 
wieczorny i wiadomości rolnicze.
21-45 „Nie zapomniał do śmierci" —  
recytacja. 32-00 „Ze świata ope­
retek". Koncert wieczorny w wyk.
Orkiestry Wileńskiej. 22-50 Ostat 
nie wiadomości ’ dziennika wieczór- 
nego. Przegląd prasy 1 KomuniKat 
meteorologiczny.

W AR SZAW A U (M O K O TÓ W )
Koncert rozrywkowy ( płyty)

1 W  sobotę bawiła w 'KiHcacą pol­
ską drużyną piłkarska a Karsróiy w 
Czechosłowacji —  Polctiia, mistrz 
piłkarski polskiej emigracji. Na

Kusociński
n a  a S a r e i e

W  Warszawie rozegrany został w 
niedzielę mecz lekkoatletyczna pomię­
dzy Warszawianką i K PW  Orzeł. 
Zwyciężyła Warszawianka w stosun­
ku 69:45 Pkt.

Sensacją meczu był star* Kusoc.ń- 
skiego -v biegu na 3-000 mtr. Kuso- 
ciński uz ’ af niezły czas 8:59,4 sek.

N o w y  r e k a r d  ś w ia ta
n & . B C > &  c v k tr .

M' mieście Dallas (stan Te^Sas) 
rozpoczęły się pananrerykańskie 
igrzj*ska. W  ramach tych zawodów, 
w biegu na 800 mtr. zwycięzca olim­
pijski John Woodruff (St. Zj.) uzy­
ska) świetny wynik 1-47,8 sek.

Wynik ten jest nowym rekordem 
świata.

dworcu kolejowym go !4  powitą’ pjre 
zydent miasta oraz przećłetąwjcieJ* 
miejscowego społeczeństwa. Po _pvz« 
mówieniach pot „ainycn druźym 
wręczono bukiet kwiatów o ńarw«eh 
narodowych.

Po nołuoniu goąc.a rozegrali mscz 
z reprezentacją miarta Kielc, zwy­
ciężając w stosunku 3:1 (0:1). Mees 
toczył się w bardzo serdecznej atmo­
sferze, przy czyjti zarówno przed me 
czem, jak po .iego zakończeniu, pub­
liczność zgotowała naszym rodakom 
z zagranicy owacje.

Wiedefisry piekarze
pirz^g jAfalq na kląsku
N a śiąsku bawi obecnie zawodo­

wa austriacka drużyna piłkarską F. 
C. tTJen Dru: cna ta rozegrała w so­
botę. mecz 1  Czarnvmi z Chropaczo 
wa, przegrywając niespodziewanie 
1:3 (b:2).

AUSTRIĄ —  FERENCYAROS 4 = 1
W  WieWly wobec 32 tjs. widzów 

odbyŁ się półfinałowy mecz pitKarski 
o puc.iar Europy środkowej pomjędty 
Austrią i Buuapeszteńskitr. Fereatya- 
rosem. żwyciężyla drużyna wieden- 

1 ska zdecydowanif 4:1 t.2:0)

tę 1 wieczornego,
Dziennik | [)jl(at metejr0i0giczny.

MEARS/AMPA II (Mokotów')

15.00 Ryszard Strauss (płyty). H-00 
Parę informacji i program na iutro. 
14.06 Koncert rozrywkowy (płyty) 
15-00 Pogadanka aktualna. 15-10 Zy­
cie kulturalne śtolicy. 15-15 J* pneert 
solistów. 16.1X3 Przerwa. 22-00 Wiada- 
mości sportowe- 22.05 Muzyka lekka 
(płyty). 2z.n0 „Wesół- bajki" — rccy-

14.00 Parę informacji i Program «a  tuje ® *  ierski. 23-15 Mużyka taiiecz- 
jniro. 14,00 Mazyka Kameralna na na (płyty).

 ̂ m m m
w j r u & o w  r n 3 r * o p e ; e ^ v c h

v\ /.wlązku z rozwiązameii' unio. 
wy z przedsiębiorstwem nrzewozo. 
wym H. Puławskiego ktSLc doątar- 
czato wyroby monopulowe detalicz- 
nTiti odbiorcom, dyrćkcja V* vt v, or ni 
"aństw. Monop bpiryt, w Vt'arsza 
wit rozesłaia dnia )6 ub. m. pksme 
okólne, zawiadamiając o zaprzesta­
niu dostawy wyrobów monopolo­
wych detalicznym udbiorcum.

Jdbiorcy zmuszeni byli zajmować 
się dostawy wyrobów * wytworni ao 
swych sklepów ns wiasny łachu nek, 
wzamiai* za co dyrekcii P M S. u- 
ui ietiła i a pcw nej Bonifikaty, która 
Jednak byia tak nminalna, że nie 
pokrywała kosztów dostawy naraża­
jąc. odbiorco* straty.

Obecnie Wytwórni; P M S. **-

nanomił? odbiorców swych, że f  
Oniem 15 bm. wznawm dosti wę w: 
robów monopolowvcł na dawnych 
warunkach, za cośrednictwem przed- 
siębioistwa przewozowego K. Oldak 
i H. Podolecki.

w p  dł do tunett:
W  czasie jazdy pociągiem '..ypadł 

-r tunelu Ludwik Bobek, lat 42, pla­
cowy. Pociąg zatrzymano i niefor­
tunnego pasażerą przewieziono n i 
dworzec Wschodni. Wtzw my lek(?,,z 
pogotowia stwierdził ogóine obrażi- 
riii Całego ciała 1 niepi zy tonmego 
przewiózł de szp. Prz'*m Yfńrlciefti- 
Bobas bvł w stat.is n ietrzeźw a -
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S Ł O W A  NIE 
WYSTARCZĄ

T a f n a  i h s i r a k c j a  K .  Z .  M .

Front Ludowv m teren e młopzieży
Ostatnie ares*iowaiua ozeregu

We Lwowie odbyt Bię, otwarty wybitnych figur komunistyczu.ych 
z wielką pompą, zjazd wiejskiego wykryci* rozgałęzionej j i td  prc- 
sektora O. Z. Nhi. W przetućwie- pagandowej wywroiowców przy-

A t a K  k o m u n i s t ó w  i a  „ T U . R .  i „ W i c i
w Ratdiickich, sportowymi Organi* „Vvaika 
zacjach, a także „Siewie '.

<f

niach padło wiele pięknych stów, 
wiele odświętnych i pompatycz­
nych prz^zeczeń, zapewnień i 
wezwań, r-oakreśiono rreszfą zu­
pełnie słusznie — w.ążącą się z 
zagadnieniem wsi województwa 
lwowskiego sprawę „ukraińską

pomniały szerszym kołom społe­
czeństwa o intensywnej „pracy" 
komunistów, mimo braku oznak 
zewnętrznych.

szereg ważkich wydarzeń od­
wrócił nieco uwagę społeczeństwa 
od tego kapitalnego zagadnienia

Zupełnie musznia padły również l Warto więc teraz, gdy w postaci
słowa o konieczności codziennej 
pozytywnej pracy na wbŁ

Wielokrotnie już podkreślali­
śmy, że prawdziwe zyeanoczenie 
narodu dokonuje się nie przez sło 
wa, nie prze. podniosłe przemó­
wienia, ale właśnie przez codzien­
ną pracę dia wspólnego celu, 
przez cou/ienne osiągnięcia, któ­
ra wiecel zbliżają łudzi niż na; 
świętsze, przyrzeczenia. Ale mó­
wiąc o codzienności, o „szarym" 
wysiłku, nic można zapominać o 
konieczności generalnego spojrzę 
nia na caiosształi zagadnienia.
Kłady tak właśnie tpo.,rżymy na 
zagadnienie wsi naszyclt woje­
wództw w schudiuch i sprany „u- 
kraińsKie" — to staje się jasn«, 
źe nie wystarczy tyiKO regional­
ny wysiłek na ziemiach wschód- 
tiich, że popieranego i cetowo kie­
rowanego wybujałego nacjonali­
zmu ukrainsKiegc nie zmieni tyl­
ko poprawa warunków gospodar­
czych. Jednym z najistotniej- 
szycn momentów isymilacji Jest 
imponowanie.

Niemcy były groźniejsze dla 
Polskości od Rosji, gdyż swym ty 
pen. cywilizacji imponowały.

Imponowanie było momentem 
przyciągającym, decydowało o 
wyższej wartości kultury nie­
mieckiej.

Polsaa, aby rozwiąza. zagadnie ­
nie ukraińs&ie, musi obałamuco- 
nym przez agitację rolnikom ze 
stanisławowskiego cz tarnopol­
skiego zaimponować.

Musi posiadać magnes przycią­
gający. Vf duszy „Ukraińca" roz współpracę z
grywa się watka pomiędzy tyn, atnikcj* j^st
co mówi .ma wyemk„łony zagrani 
eą agitator a pomiędzj tym, co 
widzi i odczuwa w żvcio państwa,
Kiore .<o jest częścią. To, co dziś 
obserwuje, oapewne mu nic im­
ponuje i nie pociąga go. Dopiero 
a chwilą, gdy warunki zmienił 
się zasadniczo, gdy będzie wiaział 
jedność nie w sowach, lec?* w 
czynach, celowość działania i bu­
dowę naprawdę godziwego ładu,
Dociągnie go kultura i cywiliza­
cja polska.

ostatnio w* krytych ..aczejek istnie 
ją dowody przypomnieć o trwują 
ctj z niezmiennym nasileniem o- 
fer.sywie koi.iintcmu, zwłaszcza 
na ouctnkt. m>onzieży.

Cmmym materiałem dla pozna­
nia pianów komunistów w odnie­
sieniu do młodzieży jest ujawnio­
na ostatnio tajne, instrukcja dla 
„obwodt- rfców instruktorów i se­
kretariatu partii". Instrukcja ta 
składa się z czterech części i nia 
za cel nak.e&lić zadania KZM. 
Poiski na najblizsą przy nsłosc

t R O N T  M Ł O U E J  
LEWICY

Na wstępie autorzy instrukcji 
cnwalą pracę swych podkomend­
nych, stwierdzając pot. stanie w 
Poi jcs frontu ludo wego na terenie 
młodzieży:

„Uchwały T l kongresu K. M. 1Vi. 
wpiynęły na wzro>i ktywności K. 
Z. Al i przyczynił) się do daU-oego 
■ oz woju jedności miód tj (raca* 
jącej. Wyrazem norwijuji cego się 
. uchu ku iednośd była sysicmatycz- 
na współpraca z gam acjm.d 
TUR-u. z poszczególnymi organiza­
cjami „Wici” 1 orzy ciągu ięck na 
stronę jednolitego frontu takich Or­
ganizacyj, jak lewe ukradło Legic- 
... Młodych i Związku ^olskitj Mło­
dzieży DeinOKratyczncj’, pozostają­
cy cn dawniej pod wpływam’ sana 
cji. Pod wpływem ruchu o jedność 
powstała zjednoczenie organizacyj 
młodzieżowych we Froncie Alłodpj 
Lewicy”.
Oczywiście są to przechwałki 

komuny. Nie wątpimy, że mło­
dzież prawdziwi* poiska z T. U. R. 
i jej kierownicy nte pójdą na 

komunistami. In 
wyrazem „poboż­

nych1 życzeń K. P. P.

RŁEDY
Instrukcja ubolewa daiej nad 

błędami taktycznym., które hamo­
wały rozwój KZM.

„Podstawo:.; błęay IderoWnisbffa 
oyly następujące sel.ciarskie po­
dejście do zz^adaJenw jjdnosc? oi 
garuzacyjnej t  młodui i? sov!ab- 
stycztr; zwężenie żądania ' ntu 
młodego pokolenia dc żądani; x., J- 
uOc<ania tytko anty* aszjotowskicti 
„rgŁnizaCjj przy całkowitym Igno­
rowaniu młodzieży znajdującej się

PP ABONENTOM „ABC — NOWIN CODZIENNYCH", KTÓ- 
RZT OPLaCILI PRENUMERAT? WY DANIA B W SUMIE 
3 ZL. 30 GR., WYSYŁAMY 1 TOM CZĘŚĆ 1-rzą „RODZINY 

POŁANIECKICH^ H. SIENKIEWICZA.

Sfałszowany plebiscyt szkolny
Aresztowaniu kitainastu d z ia ła c z y  ukraińskich

LWÓW, 19.7. Na terenie powia-

\¥ SKAZANIA
t a k t y c z n e

.t&muitiści, widać więc mają za 
miar r&oszeizyć utworzony już 
Front Młodej Lewicy Jaka dro­
gą? mówi o tym dalsza, część 
instrukcji.

„Trzeba by wbłjhcj KZAi-owcy 
współpracowali z młodzieżą we­
wnątrz legalnych orsai<izacyj maso. 
wych i.łodzieży. Należy stworzyć 
i rozbudować nic tylko oddziały 
TUR i „Wici", ale ) Lluby spostc- 
wa, biblioteki, kursy istniejące przy 
legalnych organizacjach.

,Droga do stworzenia szc*okirJ, 
demokratycznej, untyfaszystowsKiej 
„rga.uzai ji młodzieży wiedzie przea 
I) przejście na legalne formy pra­
cy, 2) współdziała.,le I ,óżne for­
my Łj'ed.4-CŁenla legalnych, antyfa­
szystowskich organizacyj

OBŁUDA
Ze wssazań taktycznych znaj­

dujemy w instrukcji takir cenna 
uwagi:

o pokój i niepodległość 
może stac się punkiem wyjścto izr- 
roKiego ruchu młodego pokolenia 
Polski., musimy stale pi„ekoi.ywci " 
młodzie! o imszym zdecydowanie ł 
szczerości, walce o pokój I niepod­
ległość F
Instrukcja wysuwa również oze- 

reg haseł z dziedziny polityk, za 
granicznej, które mają naa ■ 
wnątrz stanowić dowody komuni­
stycznej „troski" o Polskę. Nale­
ży więc według inst.ukcji wysu­
wać hasło zawarcia przez Polskę 
paktu zbiorowego bezpieczeństwa 
z Czechosłowacją i ZSRR, żądać 
niezwłocznej dymisji ministra 
uecka, stworzyć szeroki ruch za 
zbliżeniem z Francją.

WIEŚ
Ciekawa część tej instrukcji do­

tyczy organizacji młodzieży wiej­
skiej i Katolickich stowarzyszeń 
młodzieży. Instrukcja pMcca pro­
wadzić pracę równolegle we­
wnątrz „Wici" i „Siewu", nie pro­
pagując naraz.e zjednoczenia tych 
dwóch oragnizacyj.

J

O katolickich stowarzyszeniach 
młodzieży instrukcje mówi:

„szczególną uwugT zwróci, na 
objęcL- tym ruchem katolickich,

K O Ł C B B t t
R02

LEPiEJ CC INNECO
.Lekkoatletyczna zawodu

pań w Gdyni odbyły się na 
rzecz —  budowy koszar! 

Koszary wojskowe są nie- 
cniopsKtch organizacyj młodzieży, zbędne i apołeczehslwo rhet- 
popicrając ich wakę o wszystkie ^  macl p0j ayjd wiedząc, żc 
słuszne żądania*,, winniśmy wyko* . Ą . ■ ł a
rzystać wśród tej młodzieży anty- 1 ^  pieniądze pójdą na wo]$hO, 
hitlerowskie i opozycyjne nastroje a nie na jakąś bezmyślną wy- 
i uwzględniając jej narodowe uczu prawe w Andy. Dobroczynne 
cia, uaktywnić ją w walce • pokój di,ryweze zaW0dy i dochody 
i nnpoutegłot. . powinne być przeznaczane nu
Tyle instrukcja, a raczej t y l pożyteczny, ale m nie) niezbęd 

rzucających naj> ardziej charak /jt« cierpiący zwłoki — ceł.
tcry-5tyczne światło na zamierze 
nia komunistów im odcinku mło­
dzieży, fragmentów z zaleceń Ko 
mlntemu.

z a  PÓŹNO
Bassechtt, współpracow­

nik „Czasu", zaicm łyd oczy­
wiście, opisuje płaczliwie, juk 
bolszewicy napędzili go z Mo-Jak widać taktyka i piany K. Z.

M. zostały na daleką przrsziość
m . t o j .1 ,  p r a n i a , .  K. U  ^ M T g T ,
laKazu 4 . swoim członkom wcho- ■ - ■ --

skwg w ciągu 24 godzin, jakie
srre-

szyli, że a i bieliznę m utie l
dzlć do wizymtóIch Istniejących zmteniaó co }kwadrans. 
orgai izaewj młodzieży, bez wzglę- j ,Jrzez J5 M  reZydawania w
du na ich kierunek ideowy, nie 
wyrzeka się nawet tworzenia spe- 
cjalnycn icguinych o.ganł«.cy,i 
dla swoich celów.

Sesf€i wsEwelsisafl
Co s ą o z ^  o celu z e m i o r ć O i t t j  m a n i fe s t a t jif

H is to ria  je d n e g o  „ S e r w u s  S i a r y "

szuść okolicznych mieszkańców 
wypowiedziała się za wprowadze­
niem do szkól miejscowych języka 
ukraińskiego.

W toku dochodzeni* witało u- 
jawnlone, iż duża liczba wymie­
nionych deklaracji była siałszo- 
wana przez zainteresowanych 
aziałaczy ukraińskich.

W związku z tym na wstępie 
aresztowano czołowych działa* 
nacjonalistycznych uKraińskich 
po wsiach- którzy byli człoitkami 
komitetów plebiscytowych.

I tak osadzeni ną w więzienia 
stanisławowskim: Feaor Gaszyń­
ski, prezes „Rińnej Szkoły" w 
Chryplmie, sołtys Kaczura-i pre­
zes „Ridnej Szkoły" Dmyzro boj- 
czuk w Bratkowicaeh, Fedor Gó­
ral i Dmytro Szumczuk w Cbo- 
miakowie, Stefan Szurał, bracia 
Trochim i Ołeksa Wojciechow­
scy, Wasyl Rajkowski i N. Kali­
nowski w Majdanie,, M Łuczka 
i Piotr Hrobeiny w Drobomircza- 

Na terenie biedaszybów w Mo-) nach oraz 5 osób w Sielcu i dwie 
krem podczas wydobywaniu węgla osoby w Jezupolu.

tu stanisławowskiego, w kilku 
miejscowościach ujawniły wła­
dze bezpieczeństwa niezwykłe 
nadużycia, jakich dopuścili się 
ukraińscy nacjonalistyczni działa­
cze wiejsej'.

W czasie plebiscytu szkolnego, 
któ.y oabywał się w grudniu ub. 
roku, w kilkunastu gminach pow. 
stanisławowskiego, według przed­
stawionych inspeKtora:owi szkol­
nemu deklaracyj, znakomita *ięk-

w  Ta r c z y n ie
saprenumerować „ABC” można 

i  p. Wendy (kiosk nr przystanku 

P. K. P.).

1 > 2  g a c l f c ^ .

b ietiaszyD u

6 l-letni Jan Donat z Mokrego na­
stąpił na niedostatecznie zasypa­
ny szybik. Ponieważ szybik nie 
był do samego dna zasypany, pod 
Donatem obsunęła się ziemia i 
spadł on na dno, dozna iąc złama­
nia nogi i miednicy. Przewieziony 
do szpitala Spćlki Brackiej w Mi­
kołowie, pomimo natychmiasto­
wej pomocy lekarskiej Donat 
znurł naskutek odniesionych ob­
rażeń.

Tego rodzaju afera o charakte 
rze politycznym wywołała zrozu­
miałe poruszenie W konsekwen­
cji należy przewidywać rmiany w 
nym, co położy także kres plebi­
scytom szkolnym, urządzanym w 
szkolnictwie t. zw. utrakwistycz- 
scytoir szkolevm, urządzonym w 
Małopolsce Wach., które jak wi­
dać nic spełniają swych istotnych 
ce’ów. gdyż nie przynoszą praw­
dziwych rezultatów.

Na temat sesji wawelskiej pra­
sa prortądowa milczy. Nie oćez 
wal się w poważniejszej prasie 
prorządowej żaaen publicysta Wi 
dać uznano zs wygodniejsze po: 
mianie giosów tych ludzi, którzy 
uważają, że zatarg nie został za­
łatwiony.

„Robotn.k" pisze na temat ode­
zwy organizatorów wiecu w Re­
sursie (patrz sir. 1-a):

Streściliśmy odezwę zupełnie do­
kładnie. Nie chcemy — piszemy to 
z cala szczerością — wykuwa.' ża­
dne) uroni politycznej z przeoiegu 
„sprawy waweisk!ej-'. Musimy nj 
tomiast przyznać autoiom „dezwy 
słuszność w jednym punkcie zasad­
niczym :

oarArg dotyczył przede wszj _t- 
kim „Imponoeraliliów \ m« tylko 
, .problemu LompeiencjL władz *, 
i byF tedy rzecz? niesłuszną spro­

wadza* zararg wyłącznic do kwe­
stii .kompetencyj". Co do i pod 
nosiliśmj już te właśni* „łmpen- 
derabilia", kióre podnosi > yraźnie 
odezwt cytowani nie wolne niko­
mu ruszać szcząUaw nlczy b bez1 
zgody ludzi najbliższych. To wy­
daje się nam czeutś najbat dziej 
istoinem.
„Robotnikowi" trudno się pow­

strzymać od wyrażenia uznania 
dia inicjatorów akcji wiecowej i 
przedłużania zatargu. 1

b D ]aw  c e k o m p o z y c j i
Nutomiisi Warsz. Dziennik Na 

rodow'y pisze słusznie:
J dni przy tym nio/na t góry 

powiedzieć: jakikolwiek będzie ich 
(t. j. obrad sesji wawelskie!) prze­
bieg, nie przyczynia się one do 
zbliżenia między nejmem obccnyn. 
i obozem, którego ten „eim jest ,e- 
prezenfacją, a w»ekszoś.J& społe­
czeństwa, lecz będą miały wynik 
Wprosi przeciwny — pogl?bia róż­
nice i nieporozumienia. Tak rozu­
mując, uważamy sesję „wawelską" 
ta zgoła niepotrzebni), a spowodo­
wanie jej zwołania za jeden jeszcie 
objaw „dekompozycji".

L egton iScf f qu 3 3 i 

!e g ion i$ c i
W „Słowie" wileńskim Cat opi- 

ruje SDrawę niezwykle charakte­
rystyczną :

W dniu ]3 lipca 1937 r. w wi­
leńskim sądzie wojskowym rozps 
trywano sprawę niejakiego Kar­
wowskiego b. Urzędnika z wyózia- 
tli personair <go Kuratoriur.i Wi-’ 
I«ńs)<l»gc Człowiek ten podobno 
nnal dużj' wpływ na szereg związ­

ków stale powołując się na -najo 
mości z wybitnyiiif o&ob:siościduii 
jeden oficer poia:znik Lietz wyda) 
mu niepochlebne świadectwo, na­
zywając go oszustem etc, Na sądzie 
wojsko„ym szeieg świadków sia- 
wiaio Władyptówowi Karwowsk.e- 
nu liczne zarzuty do udziału w wy­
wiadzie rcsyjskLn przea wojnę 
wn czi.ie. CąJ uznał za stwierdzon-. 
żc Karwowski legionistą nigdy nie 
byt a ta oko-  ego się po Ji wat. 
Sąd uniewi.uiił po noznika Lietza z 
zaA ilu zniesławienia,

.Wyrok nie jest ostateczny, Kar­
wowski apeluje.

Oczywiście nie chodzi nam o tę 
sprawę, któr* niestety jest jedna 
z wielu w Rzeczypospolitej, «le o 
tło, o no iliwości, o warunki, w któ 
rych takie sprawy wyrastają. Nie 
chodzi tu o Karwrwśkiego, co do 
którego nie zapadł jeszcze wyrok 
„. iwomocny, —. więcej jts. takich 
Karwowskich w Poioce Jak przy

jeidż." piemier, par. taki idzie na 
pe.un kolejowy, wyskakuje przed 
whające premiera władze j woła 
„Seiwus stary". — Premier łypie o 
czarni, „pswuo jasiś dawny tolegŁ 
z legionów" —  myśli sobie. -  „tru­
dno go tutaj przt-1 wszystkimi py­
tać o iiazwisko i przyznawać ui,?, 
ie się go nm pauiięta" — więc od­
powiada demokratycznie t austriac­
ka „serwus" i ściska prawicę opry- 
szka i Oszusta, l  en wraca 00 
swoich: „Widzicie, z Kin. jestem na 
ty, ja wam tu wszystkim pokażę".

Dość powiedzieć, że we Lwowie, 
w tym mieście, które w sprawach 
ległowwycl orientuje się leniej, niż 
Wilno. Brugław lul Lida, SKreslono 
„wege ^rasn w ZwLjzku Legioni­
stów całe mnóstwo czionkóv; 
nie waż okazało się ,ie nigdy 
gioiucł: nie .służyli,
Takie typy są największą plagą 

samego... Związku Łeg.onistów.

w. po- 
w Le-

Moskwie 3azseches piał usta­
wicznie na cześć Sow^elów, 
nadsyłał o nich chwalcze Kore 
spondencje, sławił ich praco­
witość, ideowość, humaniła- 
t yzm...
’ Lrzez 15 lat żydzisko nic 
nie rozumiało, a jedna doba 
sziurchańców otworzyia mu 
odrazu oczy,

KOMPROMITACJA
WSZECHŚWIATOWA
W  Towarzystwie Handlo­

wym polsko -  francuskim p. 
Di ozdowski m iał odczyt o 
przysztej wystawie paryskiej. 
Stwierdził, że polski komitet 
wystawy jest liczniejszy niż 
komitety wszystkich innych 
państw razem wziętych. W yli 
czywszy sto nazwisk dygnita­
rzy i artystów przerwał, bo za 
głuszał go zgrzyt zębów słucha 
czy.

Podczas dyskusji —  przema 
wiali sana dyrektorzy, preze­
si naczelnicy -— polski pawi­
lon poddane druzgocącej kry­
tyce. Wszyscy byli w Paryżu, 
wszyscy nasłuchali się diw in  
i poliiowań cudzoziemców, 
wszyscy się godzili, ■ że „pis- 
soir"  io jeszcze za pochlebne 
okreileh  c (k o i.). ' r

Zydewsfca organizacja w ! s !m  a
T w u r e y  się w  S e d zin ie

N o .  • z a c j i  f y d ó w - r e z e r w l s t ó M  w o js k o w y c h
Wielkie wrażenie w całym Za­

głębiu wywarła ostatnio akcja ży­
dostwa, zm.erzająca io zorgani­
zowania wojskowych oddziałów 
żydowskich Akcja ta prowadzona 
jest wsrod żydów z Będzina, So­
snowca, Dąbrowy, Czeladzi j in­
nych miast Zagłębia, ale centra 
la mieści się w najbardziej zaży- 
dzonym Będzinie.

Wśród żydów rozdawane są u- 
lotki, wzywające wszystkich re­
zerwistów żydów oficerów i pod 
oficerów, aby zgłaszali się do $£■ 
kretariatu Związku Źafcotynskie- 
go w Będzinie przy uL Kołłątaja 
39, gdzie mają rejestrować się.

Rejestrujący się żydzi podają 
szczegółowe dane o swej osobie, 
specjalnie podkreślając swojt n- 
Wiejętnuści wojskowe 

W treści odezwy zaznaczono, 
że żydów rejestrujących się w Bę­
dzinie czekają ogromnie ważne 
„zaszczytu* zadania", które stoją 
w związkug?z odrodzeniem pań­
stwa żydowskiego w Palestynie 

Tworzenie organizacyj wojsko­
wych czy pólwojskowych w Pol-

róznych „zaszczytnych zadań" 
meją jednak — zdaje się — dość 
nikły związek z organizowaniem 
siły* obronnej w Palestynie. Prze­
cież daleko prościej byłoby, aby 
Żabotyński założył swoją centralę

sce i wezwania do wykonania

Z n o w u  p o r w a n i e  d z i e c k a
r . a

W piątek zaszedł znowu fakt por- 
rmnia aziecka, tym razeir na f!o „po 
ru o wychowanie dziecka pomiędzy 
rozwiedzionymi rodzicami.

Ulicą Polną, prowadzącą na cmen 
tucz w Chorzowie I przechodziła p. 
Griinertowa, prowadząc 3-letniego 
wrtuczha. Nagle sasvąpiłe jej * -og„ 
rozwiedziona żona iej syna p. Jadwi 

i ga Griineriowa, której sąd i proc- 
sie rozwodowym odebrał d't ecko. od 
dając opiekę nać nim ojcu I r.liiLCinu 
Griinertowi, pracownikowi kok o-- e- 
mu. Synowa poczęta teściową okła 
diLĆ jakimś tępym narzędziem, a to- 
warzyszącj jej osounicy w czasie na- 
oadu porwali chłopca i upro: aozi,:

Pani Griinertowa po przybyciu do 
Chorzowa zawiadomiła o napadzie i

porwaniu dziecku policję, Która pod­
jęła pościg narazie bez rezultatu, 
ponieważ p. Jadwiga Griinertowa. z 
porwanym dzieckiem narazić ukrywa 
się. y

w Palestynie i tam ściągał „bo­
jowców" z Polski. Byłoby to łat­
wiejsze i napewno tak dla żydów 
jak i PolakoW dużo korzystniej­
sze.

Tymczasem w Będzinie komen­
tuje Się ten fakt, jako dowód 
organizowania mly zbrojnej iy- 
aow sklej, na użytek „wewnętrz

ny" w Polsce. Oddziały wdówslde 
miałyby służyć do „kon. ifenSy- 
«y* • jaką żydzi chcą ro-ẑ -̂ cząć. 
wobec wzrostu antysemityzmu w 
Polsce.

Jakkoiwiek je?t, w Polsce nie 
może być miejsce na żadne źydoi 
skie bojówki, a ‘ ym bardziej na 
organizacje wojskowe.

P a m i ę t a j

o oizr&botnyct
n a r o d o w c a c h

D © ^ ® m p o 2 | f c i a
(OoKcńczenie ie str. 1-sj)

I  I B

Z n o w u  o fia ra
k op a ln i

W podziemiach kopami „ślask” w 
óhropaczowie id irzył sie w sobotę o 
;Jcdz. 9.10 cięik; wypadek górniczy.
Skutkiem obenvai.ia sl-j węgla na ied- 
ym z dlajiw -ostał przysypmy .1-

ilowacz, 27-ietni Aloizy Łuko^z z te , , ,
giewnik. Łukosza wydobyto z ood 1 . .. a.m. 1 w iezow , 
ułów z ciężką raną głowy.

m * T Jb̂ y mny r o z k ł a t 1 1 pozycji narodu i marnowania 
i "  ? . 5 polityczny, a na ze f S1} f oraz największą zaw ada

S1? Znkł0CT’ norma'izarji stosunków,jąca ż fa e  Niemiec walka reli
gijiiSi katolicyzmu z, germań­
skim pogaństwem Nie na zew 
nątpE nam się. bowiem wypada 
oglądać, wystarczy' wziąć za 
punkt wyjście wewnętrzne po 
łożenie Polaków w Polsce i 
narzucające się fu olbrzymie 
zadania do spełnienia.

Co jest powodem dekompo­
zycji i -ego nienaturalnego 
stanu w jakim żyjemy? Czy 
różnice poglądów między Po­
lakami na najistotniejsze zasa 
dy naszego życia? Chyba nie.
Ideowo jest dztś naród polski 
jak nigdy może dotychczas 
skonsolidowany. Pow o jv  de­
kompozycji i zła leżą gdziein­
dziej: w  trwaniu radąl formal 
nych dziś jedynie ram i sza­
blonów zarówno w życiu po li­
tycznym jak i w ustroju pań­
stwowym. Nic się uie mo2e 
azis zmienić na lepsze, bez 
przekroczenia lub usunięcia 

. . . .  - będących
• najsilniejszą podporą dekom-

Niki wiec nie usunie się 
szczer/.e i uczciwie tych zasit 
kow i zabezpieczeń ustrojo­
wych i politycznych, wsz,elkie 
deklaracje, zapowiedzi 1 u- 
chwaty, oraz najlepsze nawet 
cnęri, - - skądkolwiekby one 
pochodz.ły, —  nie zdołają ni 
czego zmienić i nie potrefią 
usunąć tego dostrzeganego ze 
wsząd rozkładu żvcia zbioro­
wego Polski.

Odbudowywanie dawnych 
obozow — wynajdywanie ha­
seł, mających je  znów konseli- 
dówać, są w  rzeczywistości 
pr tbarni odbudowy starych 
podziałów. Akcja niezadowolo 
nyc., 5 załatwienia zatargu wa 
weiskiego nie skupi dawnej 
sanacji, an może udaremnić 
próbyr nowei konsolidacji.

T^latego próbv te nie mają 
żadnych konstruktywnych war 
toścL Są dalszym wyrazem *— 
dekompozycji..

P  ur
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W e l k i e  u r o r z y s t c ś c i  w  M o n a c h i u m

Otaatcie domu sztuki niemieckiej
Hitler s:iawi s i tu k ę  n a r o d o w ą

W  niedziele miał miejsce kulmi 
nacyjny punkt dni sztuki niemiec 
Jeiej w Monachium, uroczysta 
inauguracja wspaniałego domu 
sztuki przez kanclerza Rzeszy H i­
tlera w  obecności czołowych do­
stojników państwowych i partyj­
nych, licznych artystów, przed­
stawicieli korpusu dyplomatycz­
nego i delegacji zagranicznych.

Kanclerz Hitler wygłosił dłuż­
szą mowę, w  której stawił odro­
dzenie sztuki niemieckiej w Trze­
ciej Rzeszy po dniach „ogólnego 
rozkładu gospodarczego, polity­
cznego i kulturalnego Niemiec".

Kanclerz streścił poglądy na 
daWną i dzisiejszą sztukę N ie­
miec, podkreślił on m. in. dawne 
w lelkie v pływy żydów na Kulturę 
i sztiukę niemiecką.

JLflrogą nropagandy p rasowej i 
t.-zw  krytyki artystycznej żydzi 
-fezerzyli pewne utarte hasła i są 
dy, poczynając od twierdzenia, że 
sztuka jest międzynarodowa, że 
nie ma sztuki poszczególnych na­
rodów lub ściśle biorą e rai, lecz 
tylko sztuka pewnej epoki.

Z ostrą ironią kanclerz mówił 
o różnych modnych swego czasu 
kierunkach w  sztuce: impresjo­

nizmie, futuryzmie, kubizmie, da-1 Dzisiejszy program uroczysto- 
ćaizmie i t. d., określając całość . ści zakończył po południu wielki 
tych modnych haseł, jako propa­
gandę bolszewicką.

Rzesza narodowo-socjalistyczna
stwierdził kanclerz, pragnie zno-

pocbód, który przeciągnął ulicami 
miasta p. n. „2000 lat sztuki nie­
mieckiej". Barwnemu orszakowi 
przyglądały się tłumy publiczno-

wu sztuki niemieckiej, którą jak ści, oklaskując gorąco poszczegól- 
wszjstkie wartości twórcze, na- ne grupy (czasy starogermańskie, 
ród tworzyć będzie wiecznie. Gdy czasy wojen krzyżowych, roman- 
pod gmach kładziono kamień wę- tyzmu etc.). N a  specjalnej tiybu- 
gielny, rozpoczynano budowę świą nie honorowej zajął miejsce kan- 
tyni sztuki, lecz me tak zwanej clerz Hitler w  otoczeniu przed-

Ho zainuoie o  niedziel t  popołudnie
N a  w o l i  S k a r y s z e w i e  b a w i a  s i ą  l e p i e j

nit  w w y tw o r n y c h  „ l o k a l a r h "  śródm ie ścia

sztuki nowoczesnej, tylko sztuki 
niemiecHej. W  domu tym nie ma 
miejsca dla tego, co nie odpowia­
da istocie tej sztuki. Gdybym w 
całym życiu -moim wzniósł dla 
sztuki niemieckiej tylko ten 
gmach, uczyniłbym dla niej wię­
cej, niż wszyscy śmieszni pisma­
cy dawnej epoKi żydowskiej i ma­
li macherzy sztuki. Szerzenie o- 
pacznych, niezdrowych pojęć w  
sztuce zasługuje na interwencję 
ministerstwa spraw wewnętrz­
nych i prawa karnego.

Otwarty w Monachium Bom 
SztuKi jest olbrzymim budjnkiem  
o prostych surowych liniach z 
frontonem długości 175 metrów. 
Kanclerz osobiście założył pud 
ten gmach kamień węgielny dnia 
15 października 1933 r.

i prasy, korpus 
i zaproszeni goś-

stawicieli rządu 
dyplomatyczny 
cie.

Obliczają, że dzisiejsze uroczy­
stości w  Monachium ściągnęły 
ok. loO.OCO osób z całej Rzeszy i 
zagranicy.

Dookoła drewnianei estrady 
skaryszewskich łąkach skupia 
czarne, mrowie ludzkich głów.

Na estradzie szaleje 6 par w za­
maszystym, hałaśliwym mazurze. 
Rozwiewają się szerokie oarwne spó­
dnice tancerek, przytupują z zapa­
łem ze * t t u, obcasami tancerze w 
krakowskich sukmanach. Zwarte ko­
to obserwujących zacieśnia się co 
raz bardziej, nie pomagają rozpacz­
liwe wezwoiua zachrypniętego już 
od krzyku kierownika zabawy.
C IĘ Ż K O  R O Z R U S Z A Ć  

NAi lóB “
Stoją w gromadzie kobiety o wy 

n.szczviiyclt, bezbarwnych twarzach, 
mężczyźni wąsac w robołniczych blu 
-ach, dziewczęca w Derkalikowych 
'dśw.etnych sukienkach, dzieciarnia 
kręci się v- podskokach.

Ciężko „rozruszać naród“. Przyszli 
wpra\ dzie popatrzeć przez cieka­
wość, jak to na tych magistrackich

na zabawach jest, ale znużenie i apatia 
się | po całotygodniowej orce i kłopotach 

me da się tak łatwo odegnać- Ten i 
ó\r czuje się skrępowany własnym 
odświętnym strojem, zal mu trato­
wanych w tańcu nowych butów, od­
świętnego ubrania.

ODWAL PAb OD 
MANKIETÓW

„Odwal“ pan od tych mankietów 
—  upomina łagodnie zresztą i bez 
złości elegant w cyklistówce swego 
sąsiada. Bo i pewnie: raz przy nie­
dzieli w mankiety się wystroi! a tu 
go za rękaw ciągną, popychają, ca­
ły niedzielny „szyk" mszczą byle 
tych tam „lewerersów" na estradzie 
i potworka z balonów zobaczyć.

Powoli jednak zapomina sic o 
wszystkiem, znika sztywny przymus

Panna chichocze i zadowolona dy­
styngowanym ruchem wciska do 
ust muszelkę z lodami.

„S A L A  BALOWA ‘
Po środku parku gra muzyka. Na 

parkiecie z desek tańczą stłoczone 
pary. Ludzie wokoło otaczają „dan­
cing" zwartym pierścieniem.

—  Jabym się tam wstydziła iak 
na widoku wytańcowywać —  stwier­
dza ironicznie wzruszając ramionami 
wypacykowana dziewczyna stojąca 
przy mnie.

—  Jak by ją kto poprosił toby się 
me wstydziła — mówi „a jej piecami 
młody człowiek —  ale kto z laką pę­
dzie tańczyć. Myśli, że od tej farpy 
wypczystojnieje a tu... jeszcze go­
rzej.

I śmiejąc się zuchwale z wście-

orliiesfro

Ha biegun północny
je ź d z ić  b ę d ą  tu ry ś c i

„Wiec7erniaja Moskwa1' donosi, że 
w najbliższych dniach, t. j. 30 lipca, 
wyruszy na wody arktyczne pierwszy 
okręt turystyczny „Worotiież", na któ 
rym pojedzir 130 wycieczkowiczów.

.Worcnież" popłynie trasą Archun- 
gielsk —  Wyspa KołgOjew —  Amder-
na   Półwysep Bielużnij —  Karma-
kuły   Matoczkin Szar —  Zatoka
Szczęśliwa —  Przylądełi Pragnień —  
Wieczne lody —  Archangielśk. Podróż 
będzie trwała przez 25 dni.

W t y m  s a m y m  d z ie n n ik u  z n a k o m i 
ty badacz p ó ł n o c v  p r o f . Samojłowicz 
w y i a s n i a  z c z y m  m o g ą  zapoznać się 
w y c i e c z k o w i c z e  w czasie podróży do 
A r k t y k i .

Turyści odwiedzą na razie subark 
tyczne tereny: pobrzeże wyspy Kol-

Odczyiy 
Naukowe- ilercrK.fi

w  Zakopanym
Grono oawiących na wakacjach 

intelektualistów wraz z przedsta­
wicielami miejscowego świata 
nauki i sztuki przy pomocy Zarżą 
du Miejskiego podjęło inicjatywę 
zorganizowania w Zakopanym cy 
klu odczytów p. t. „Wakacyjne 
odczyty naukowo - literackie w 
Zakopanym", poświęcone współ­
czesnej kulturze, ze szczególnym 
uwzględnieniem najzramłenniej- 
szych zjawisk Kultury polskiej.

Odczyty odbywać się będą od 
dn. 25 bm. Liczbę ich ustalono 
chwilowo na 12. Obejmą one za­
gadnienia z zakresu literatury, 
teatru, krytyki, 'literackiej, filo ­
zofii, nowoczesnych badań psy­
chologicznych, kulturologii, ma­
larstwa, kultury ludtwej i języ­
koznawstwa.

Wśród prelegentów znajdują 
się nazwiska znakomitych uczo­
nych oraz pisarzy polskich m in. 
prof. J. St. Bystroń. prof. Adolf 
Chybiński, prof. Julian Krzyża­
nowski, St. L  Witkiewicz, Rafał 
Malczewski, prof. J. E. Płomień- 
ski i in.

gujewa, Amdernę ze słynnymi kopal­
niami granitk. Następnie skierują się 
do Południowej Wyspy Nowej Ziemi.

Na Południowej Wyspie turyści je­
szcze nie spostrzegą większej lóżnicy 
między florą Nowej Ziemi, a najbliż 
szym pobrzeżem europejskiego lądu. 
Ale im dalej będą się Dosuwali na pół­
noc, tym bardziej rzucać się będą im 
w oczy różnice tak charakterystyczne 
dla * poszczególnych wysp podbiegu­
nowych.

Wśród ponurych czarnych skał zo­
baczą mieniące się wszystkimi bar­
wami tęczy lodowce w  świetle zim­
nego niegasnącego słońca. Jak gdyby 
rzeki na wieki zastygłe odgranicza­
ją one jedno pasmo gór od dru­
giego. by  dotrzeć do lodowego da­
chu, który pokrywa całe wnętrze pół­
nocnej wyspy, *rzeba wspinać się w 
górę tych lodowych rzek.

Niewątpliwie zapoznają sie turyści 
z mieszkańcami tych ponurych wysp, 
którzy doskonale czują się w. suro­
wych warunkach Arktyki.

Są to ludzie zdrowi, pełni energii i 
weseli mimo surowych warunków ży­
cia. Opowiedzą oni turystom wiele 
ciekawego o swoistym życiu tej za­
pomnianej ziemi. Prawdopodobnie 
na drodze bkręt spotka góry lodowe, 

którycn tak wiele cjyta się w  pra­
sie, a które dotychczas są główną 
przeszkodą komunikacji okrętowej. 
Spotkają ich poza tym inne, żywe gó­
ry, tryskające lontannam. wociy, wie­
loryby, które tu leszcze są zjawi­
skiem dość powszeennym.

W  jednvm z kąpielisk amerykańskich, r-iode AmeryKanni, szu­
kające nowych rozrywek na plaży, zorganizowały bardzo oryginal­
ną tzw „lotną kapelę". Orkiestra ta na falach m„rsk.ch cieszy się 
dużym uznaniem gości kąpieliska. Niestety burzliwe fale przytłu­
miają dźwięki tej oryginalnej orkiestry.

Z  p s * m  p r z e z  t e l e f o n
r o z m a w i a ł  d u ń s k i o fic e r

Do jednego z m ajtków  w  pobliżu Kopenhag., w celu poszukiwania swe- 
Kopenhagi „rzyjechał pewien duński 
oiicer w  towarzystwie swego ulubio­
nego psa. Pies na wsi uczu się odra­
zi doskonale i przepada! talyrni dnia­
mi, harcując po poiach.

Oficei nagle wezwano telegraficz­
nie do Kopenhagi. Pies gdzieś ulotnił 
się i wszelkie próby znalezienia go 
spełzły na niczym. Oficer odjechał 
wreszcie. Pies powrócił do majątku 
dopierc w parę godz n po odjeżozie 
pana. Właściciel majątku starał się 
wszelkimi sposobami wyjaśnić psu, 
że oan jegc odjechał, ale pies nie ro­
zumiał go. Wówczas próbowane ps? 
wypędzić w nadziei, że pooiegnie ao

z pociesznie malowaną twarzą ulatu­
je nagle w niebo kr powszechnej ra­
dości. Z estrady padają słowa zabaw­
nego monologu, ktoś śpiewa, muzy­
ka ucina od ucha zamaszystą polecz­
kę, a głośniki roznoszą wesołe dźwię­
ki daleko pc łące.

Nikt już nie zważa na „świeże 
mankiety" i chmurne niebo, grożące 
każdej chwili deszczem —  puszczają 
się. w tany otyłe jejmoście i naj­
młodsze pędraki.

Zabawa rre też na Ochocit. na roz 
ległych polach mokotowskich.

—  Panie proszą panów do wal­
czyka !
I ZEGAR SZCZĘŚCIA 

TEŻ
Panie nie mają śmiałości tak ko­

goś obcego poprosić, więc tańczą sa­
me ze sobą. Śmielsze są cyganki w 
czerwonych i fioletowych chustach — 
przyszły tu powróżyć, pare groszy 
zarobić —  ale nie zaszkodzi zabawić 
się także...

Na wyaokiir stołku wywija ręka­
mi i wrzeszczy potężnym basem im- 
presaiio zegara szczęścia. Padają ze­
wsząd miedziaki, kręci się magiczna 
strzałką i wskazuje szczęśliwe nu­
mery na któie padła wygrana: ta 
bliczka czekolady, paczka wafli czy 
cukierków.

Na trawie rozłożyli się sprzedawcy 
tanich smakołyków —  pestki, lody 
„za 5 gi.‘‘ w zielonym wózku na kół­
kach, czerwony jak krew kwas owo­
cowy, wiśnie, kwaszone ogórki.

NA WOLI
Mimo chmur na niebie w nowym 

jeszcze prawie gołym „parku" na 
Won po obiedzie w niedzielę też od­
bywa się zabawa. II wejścia stoją 
białe skrzynie z lodami, koszyki, peł­
ne olbrzymich pączków i ciastek, na­
dziewanych makiem.

—  Apetyczne aż sima leci, no me? 
—  mówi młody człowiek w rozpiętej 
koszul., do panny w jedwabnej, nie-

go pana, ale pies uparcie powracał an bieskiej sukience. Panna Maria się 
domu, wyrażając zdecydowaną chęć nic krępuje, raz przy niedzieli niech 
tu oczekiwać swego pana. | oedzie funda, proszę proaze bardzo,

Wówczas właścicielowi przyszłą dc n* co chętka - mówi dale5 miodzie- 
głowy wspaniała myśl. Połączy! się njec galant jak się patrzy, 
ielcłoiiicznie z oficerem i poprosił go 
aby ten wezwał psa do p-owroru.

Psa zaprowadzono do aparatu i 
przyłożono mu do ucha słuchawkę.

_  „Karo, Karo", _  wykrzyknął 
oficer, — „Do domu!".

Mądry pies odrazu zrozumiał o co 
chodzi i natychmiast z ladosnym 
szczekaniem pobiegł w stionę Kopen­
hagi gdzie przybył szczęśliwie tx> 2 
godzir acn przebywając z górą 40 km.

i onieśmielenie. Potwor ‘k z oalonów, jej m.ny wysmarowanej brzyduli
zagarnia w pół dwie inne dziewczy­
ny, w pędzie polki sunąc z niemi na 
śiodek „sali balowej".

Polka! trzeszczą deski. Hu, ha! W  
lewo w prawo „tańczą klawo", z 
jirzysiadami do rozpędu, z pokrzy­
kami wesołości. Jak piłki odbijają się 
pary od siebie. Dziewczynom szpilki 
lecą z włosów- Ale zabawa jest! 
Polka, prawdziu.y taniec przedmie­
ścia.

Po tym przychodzi tango. Skrzecrą 
głośniki. Sentymentalne słowa popu­
larnego tanga rzucają w tłum# Ro­
dzi sie. nowy nastrój, jak zaraza przy 
niesiony z !śniących dancingów 
śródmieścia.

Dziewczyny nie mogąc doczekać 
się chłopców biorą się wpół po dwie.

A  pary już dobrane tańczy przy- 
iillone Od czasu do czasu jakaś pa 
ra popisowo odrabia „figury" wyg. 
nania, zawrotne pirueiy.

P A N  A N T O N I
—  Patrzcie to elegancki młodzie­

niec —  słyszę słowa pełne tachwy- 
tu —  to pan Antoni, ten od fryzjera-

Pan Antoni ma małe izarujące wą­
siki, uśmiechc się cc chwila, poły iku- 
jąc na przodzie złotym zębem. Fry­
zura z rozdziałem na środku leżr 
mocno jak przyklejona. Pan Antoni 
„z argentyńskim" przytupem wykrę­
ca swą tancerkę, w akrobatycznych 
zwrotach chyląc ją aż ku ziemi. Jest 
doprawdy „czarujący".

Zapada zmrok. Ulicą od rogatek 
wolskich wracaja do miasta wytww- 
ne samochody. Wiozą kwiaty z zaklę­
tym w nich oadechem pól. Cza»em w 
przyjeżdżającym aucie mignie ja­
kaś strojna przytulona do siebie 
para.

—  Takim dobrze, co? mówi dziew­
czyna do chłopaka stojącego z nia 
w bramie wolskiego ogrudr

—  Kto ich tam wie! Mnie i .ak 
dobrze —  ocipowiada miody i mocny­
mi rękami obejmuje ją w pół.
- Letni wieczót przynosi jeden i 1 sn 
sam dar biednym i bogatym. Miłosf
—  niewiadome guzie większa, czy u 
ludzi bogatych, czy u ludzi z Woli.

m. z. i a. o.

Niewłaściwe zalecie dla inteligentnych kobiet
Jaskinia gry u Ł  żw la fzy

K u r t k a  z  d zia ła ln o ś c i k u ra to ra  W ą d o ło w s k ie g o

Wsr& op-Aisfca
pod H a lic z e m

Prasa
pracach

W  niedzielę policja mundurowa i 
śledcza przeprowadziła najniespodzie- 
waniej rewizję w „Dolinie Szwajcar­
skiej" stanowiącej w la3nośc war 
szawskiego Towarzystwa Łyżwiar­
skiego.

Kurator „Doliny” p. Wędołowski 
wydzierżawił loka'. „Klubowi Inteli­
gentnych Kobiet” prowadzonemu m. 
in. przez żydówki Chaję Goldflamową 
i Surę Mimkierową, Pod „inteligent 
nym” kierownictwem żydówek uczest-

Strajk
W  jaki sposób likwidowano

szewców w  Żelechowie
LUBLIN, (Teł. wł.). Przed kilku 

dniami pisaliśmy, iż w ?elecnowie 
wybuchł strajk szewców ■ robotni­
ków, zatrudnionycn w miejskiej wy­
twórni obuwia. "*rajk wybuchł na tle 
niezwykle niskich płac robotniczych.

Mimo kilkakrotnych pertraktacji ro­
botników z zarządem miejskim, sytu­
acja nie uległa początkowo zmianie 
wobec nieustępliwego stanowiska 
u ladz miejskich. Ostatecznie sprawa 
została załatwiona zaiste po macosze­
mu, gdyż zarząd miejski wypłacił 
strajkującym zaległe przed itrajkiem 
należności ,i rozwiązai 1 nimi umowę, 
obecnie zaś przystąpił do angażowa­
nia do wytwórni obuwia nowych pra­
cowników, z tym, że w  wypadku, gdy 
— na warunkach wysuniętych przez

ni/czki klubu rekrutując* się z najlep­
szego towarzystwa stolicy uprawiały 
hazard.

W  lokalu i na świeżym powietrzu 
zagorzałe amantki kart grały, niertiz 
bez przerwy całą dobę, przegrywając 
pieniądze swych mężów, niekiedy z 
trudem zdobyte, v’Drowadzajac w ten 
sposób własne gospodarstwo w trud 
ne warunki materialne. 1

W  związku z tym óo wmdz policyj­
nych zaczęły napływać liczn skarg' 
rujnowanych materialnie mężów, któ­
rych żony pozostawiały wszystkie pie­
niądze w rękach zawodowych szule­
rów Do „klubu’ bowiem miał dostęt 
każdy, to też orzy zielonych stolikach 
obok wytwornych dam zasiadały pc 
deiizane indywidua żerujące na łat­
wych zarobkach i oszukujące rozha- 
zardowane kob:ety.

Oczywiście ogromne doc.iody z ja- 
-kini gry ciągnęły dzierżawczynie 
klubu —  żydówki.

Z a p r e n u m e r o w a ć
można OSOBIŚCIE 'ub L IST O W N IE  w kantorze przy ulicy AL Je­
rozolimskie 3-a I p lok“ l 10, albo T F LE F O N IC ZN IE  — teł. 8 18-33

zarząd miejski — nu zdoła się za an­
gażować odpowiedniej liczby pracow­
ników, wytwórnia zostanie zamknię­
ta. Dopiero ostra interwencja władz 
wyższych sprawę tę załatwiła przy­
chylnie dla strajkujących.

Na marginesie nie sposób putni 
nąć milczeniem faktu, iż w zarządzie 
miejskim m. Żelechowa wykryto o- 
statnio poważne nadużycia, w związ­
ku z czym prowadzone jest docho­
dzenie prokuratorskie, które — jak
dotąd — doprowadziło już d<? aresz­
towania rachmistrza Oskara Buhchol 
ca. ladze nadzorcze powinny zająć 
się bliżej całokrztałtem spraw tej 
instytucji, a tym satrym — ooświęcić turystyki pozwoliło wszystkim niemal 
więcej uwagi c-tatnlemu strajkowi i na dogodnych warunkach wyjechać 
sposebom iego likwidacji. w. jad morze. Jak jednak wyglądają te

,dogodne" warunki? 0” pociągacn 
panuje niesłychany tłok. Zdarzają się 
wypadki że zmęczeni pasażerowie po 
kilku godzinach tej niezwykle męczą

gitymowano wszystkich obecnych, 
przyczyni uiawnito się szeieg znanych 
nr tererm wytwornej Warszawy, naz­
wisk. Przeprowadzono szczc rolową 
rewizję Ksiąg prowadzonych przez 
kierowniczki klubu i snontiskowarK1 
znaiezione na stołach sztony, Karty i

Balszc dochodzenie w tej sprawie 
trwa i należy mieć nadzieję, że w ten 
sposób zapoczątkowana akcja całko­
wicie [likwiduje rozpanoszone na te­
renie Warszawy Narciarstwo hazardo 
we, uprawiane w ukrywających się 
pod rożnymi sportowo - towarzyski- 
m. firmami

Ciekawe co na ren temat powie 
kurator W T. Ł* p. Wędo*owski, któ­
ry organizuje szumną konferencję pra 
sową, mającą nt celu wykazanie jego 
zasług v.' gospodarowaniu „Doliną 
Szwajcarską"?

Już teraz; be; konferencji prasowej 
można zapisać na rachunek p. Wędo-

ukralńska informuje o 
wykopaliskowych jakie 

od czterech lat prowadzi w okoli­
cy historycznego miasta Halicza 
w woj. stanisławowskim (nieg­
dyś stolicy książąt Halickich) 
doc. dr. Pasternak, dyrektor Mu­
zeum Ukr. Tow. Nauk un. Szew­
czenki.

W  Kryłosie kole Halicza pod 
fundamentem ruiny wskazującej 
na gmach o wuększych rozmia­

rach dr. Pasternak natknął sit, 
obecnie na sarkofag wyciosany z 
jednolitego bloku kamiennego, w  
którym znajdowały się szczątki 
szkieletu oraz na grobowiec ze 
szkieletem prawdopodobnie ko­
biety znamienitszego pochodzenia 
ze szczątkami diademu tkanego 
złotymi nićmi.

Prace wykopaliskowa prowmdzo 
ne są nadal w energicznym tem­
pie.

A B C

Pojawdenie się policji na terenie 1 łowskiego v. ydziprżawieniz Gnldfiaf 
„uoliny” w'ywołało zrozumiałą kon- lowej Minki ewiczowej lokali'' Vt. T. 
sternację, a nawę1 popłoch wśród szu-! Ł., w którym zorganizowano jaskinię 
lerów i dystyngowanych dam, Wyle- gry.

Pasażerowie mdleją w  pociągacti
Gehenna konduktorów kolejowych

(a. p.) W dniach ostatnich wzmogła są zapchane pasażerami. Sprawdzenie 
>ię propaganda morza Ministerstwo oiletów nie jest więc rzeczą zbyt ła- 
Komunikacji wraz z Ligą popierania twą. Jeden z konduktorów na ostre

słowa skierowane przez wzburzonych 
podróżnych pod adresem dyrekcji «<i- 
lei, oznajmił, że «am po takiej służbie 
musiał uaać sil w Gdyni na kilkudnio­
wą kurację.

Winę za ten skandaliczny porządek 
na kolejach ponosi wyłącznie dyrek­
cja kolei. Doczepienie kilku wagonów 
więcej nie nastręcza większych rrud 
ności, a zlikwidowałoby ten baiagan, 
ku zadowoleniu 1 dobru podróżnych. 
Nie barwny plakat, ale wzorowy po­
rządek i wygody na kolejach są odpo­
wiednią reklamą.

cej jazdy mdleją. Wypadek taki zrta 
rzjl się w pociągu Warszawa — Hel 
w dniu 13 bm

Można sobie wyobrazić, jak strasz­
nie musi się w takich warunkach na­
męczyć konduKtor. W wagonach bo­
wiem nie ma przejścia, bo 'Koryrarze

Pod osi? j/m kąte??i
BACZNOŚĆ! WODA
Przeczytałem w prasie ty­

tuł: „Śmiercionośna kropla 
wody", a pod iym-

.,W szwajcarskim Festel zmarł w 
90 roku życia Wiiheln Schulz. Jest 
rzeczą znamienną że Wilheim Schulz 
zmarł w dniu, w którym lekarz polecił 
mu wypić większą ilość wody. Wypii 
ją w zlą godzinę, gdyż w chwilę póź­
niej przestało bić jego serce”.

Tyle notatka. Zaniepokoiła 
mnie ona poważnie, bo strasz 
nie zależy m i na tym by do­
żyć późnej starości. Sam nie 
wiem czemu ale chce. A tu ze 
wszystkich stron czyha nie­
bezpieczeństwu. I chociaż już 
od dawna wystrzegam się, że­
by me pić nie rozcieńczonej 
wody (na jlep iej jq  sie rozcień 
cza spirytusem), to jednak nie 
myślałem, żeby była, aż tak 
szkodliwa. A przecież o wy pa 
dek nie trudno. Wezmę wody 
w usta. choćby przez pomyłkę, 
a za parę godzin zamiast mnie 
będzie zimny trup. Br, wcale 
mi się to nie uśmiecha.

Postanowiłem zasięgnąć fa ­
chowych hiformacji.

Zapytany znaicmy lekarz 
dawał wykrętne odpowiedzi. 
Tłumaczył, że nie wic, te  to 
trudno określić, ie  może tam 
było inaczej. Słowem niczego 
się od niego me dowiedzia­
łem, a gdym go przyparł do

czy pije wo 
dyplomaty-

muru i zapytałem 
dę, odpowiedział 
cznie: „No, różnie tam bywa 
Człowiek różne świństwa mu­
si czasami brać do ust".

To mnie wcale nie zadowo­
liło. Zainterpelowałem wię.c 
pana Urzynalsidego, znanego 
propagatora idei M onopolo­
wej, którego codzień napoty­
kam przynajmniej w 5 knaj­
pach.

— W oda? nainyślat się za­
pylany, — ach już wiem. To 
taki płyn w, którym czasami 
ryby pływają w niektórych 
barach A po co panu? Czy 
już pan tak nisko uoadł? Czy 
pan płeć zmienia i w rybę się 
chce zamienić? Na co panu 
woda'} Albo to nie ma innych 
szlachetniejszych płynów?

— No, iak broniłem sie, ale 
można się omylić.

— Et, daj spokój — mach­
nął ręką. Urzynalski. —  Dziec 
ko pan jesteś. Panie starszy ie 
szcze dwie wódeczki!

I od niego też się niczego 
nie dowiedziałem , Nie mógt 
zrozumieć po co jest woda. 
Chodzę wię.c wystraszony i 
każdego napoju najpierw pro 
buję po kropelce.

Bo może to wede?
B BEZA
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A L  JEROZOLfMSKIE 7 Poleca: WIELKi WYBÓR konfekcji 
KĘSKlitJ. Ceny bardzo przystępne

Straszne przeżycia obrabowanej
W  v wieziona za miasto i pobiła

po c zte re c h  dniach d o b rn ę ła  do d o m u

TEATR M lŁ L K l:  meczyjMy.

TEATk NARODOWY: „Mąż z 
f-zeciności" z Jerzym Leszczyńskim 
i Lub:eńską

TFATR POLSKI Świetna komedia 
„Pani * Cailiavet‘a i de Flersma z K. 
Junoszą. - StępowsKim w roli tytuło­
wej.

TEATR MAŁY: Nieczynny
TEATR LETNI- O godz. % „Król 

włóczęgów-.
TEATR ATENEUM: „Zazdrość i 

medycyna".
TEATR NOWY: Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: -Świt. Dzien 

i Noc” z Malicką i Wojteckim.
TEATR g.Tj: „Kolena*- z L. Szcze­

pańska i t. Svmcm.

Franciszka Cl.Kyńska, lat 3P żona 
mechanika, zamfeszMą w Białej Pod­
laskiej przybyła vtsz ze swyn- aynetti 
12-leti.im Zdzisławem, w odwiedziny 
do sióstr. Zatrzymała się u Mari' Kli­
mek przy ul. Mag.mszewskiej nr. 5 w  
Warszawie. Na di ug* dzien po przy- 
Jeżdzii. wysłała syna swego do Jrjgiei 
siostry, Józefy Gro.igielowcj, zamiesz­
kałej w Wilanowie, gdzie miała przy 
być po załatwieniu sprawunków w 
Warszawie 

W  dniu 13-ym w;,cnOdząt z tniesz 
kania siostry swe, Klin..,owe; uświad­
czyła. że idzie oo P. K. O-, pozałatwia 
sprawunki, po czym przyjdzie zabie­
rze walizy i pojedzie do V ilanowa.

Tego dnia Chitynska na .ioc me po­
wróciła i dopiero w ajbote w; :it.i 
c,.ona. obszarpana i pobita dotarła do 
Wilanowa.

Jak wynika z je. opov<iadun. p<_ 
wyjściu \ ■ dniu 13 ym z domu Chi 
tyńska udała się do P. K. O,, gdzie 
podjęła 321 zł. Gdy wyszła na ulicę 
podszedł do niej osobnik, ubrrny w  
poplamioną marynarkę, wzrostu sie 
dmego i natarczywie asi.ował nawią 
zać rozmowę. Idąc przy kobiecie wj 
machiwał rękami przj icj twarzy. W  
prawym ręku trzymał zmiętą chu­
steczkę Chioryńskiej ziolb.o sL ..agle 
słabo. Pomięta, żt zos.; iła wprowa­
dzona do samochodu. Gdy się ocknę-

ZassdKowe ssmalrtisfuro
mffocSegio Siupca

27-letni Aleksander Madej j Bar­
ska 14) właściciel składu artykułów 
żęlazjuyeJi, przj ul. Piusa 50, poje­
chał w odwiedziny do brata swego 
Kazimierza, właściciela guspodar- 
rtwa we wsi Nowe Zlotr.o (pod Ło­
dzią). Przywitawszy się z rodziną, 
Al oświadczył, że jest zmęczony i u- 
dał się na spoczynek. Nazajutrz ra 
no, gdy domownicy jeszcze spal, Ma 
dej wyszedł w pole. Gdy upłynął c 
kilka godzin, a M nie powracał, 
wszczęto poszukiwania.

W  zbożu natrafiono na zwłoki

Madeja. Obok ieżnł rewolwer W ła­
dze p -icyjne stwierdziły, ii Maciej 
popełnił samobójstwo

Motywy tragicznego kroku Made­
ja przedstawiają się zagadkowo. 
Pracowai or od nraktykanta przez 7 
lat w -enrali firmy „Krzysztof Brun 
i Syn". W  r. ub. M. ożenił rfp i w 
grudniu nabył sklep przy ui Piusa 
50, prowaazit go pod swc.ą firjcą cie* 
sząc się zauraniem Klientek. Pożycie z 
młócą. : jną, Józeią, było jak najlep 
sze. Samobójca nie pozostawił żad­
nego listu.

P o g r y z i o n y
przez psa

Na ul Okopowej przed domem nc. 
7 został pog>7 iiuny przez bezpań­
skiego nsa Zbigniew Pstrowski lat 
14, zamieszkały przy ul. Okopowej 
nr- 18. Opatrzył go lekarz pogotowia.
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Gon. I dysi Igoo mtr. Nagr. 1000 
ił. J) ODozny, 2) Rumba Ii, 3) Donia 
Tor. 6 zł. franc, 6 i 13-50

Gor, 2 dyst. 1600 mtr. Nagr. 500 
z‘. 1) Bajon. 2) Bianbart, 3) Palier, 
Tot. 10-50Ź franc. 5 i 5.50

Gon. 3 dyst, 1800 rorr. Nagr. 800 
?ł. 1) Poprad. 2) Pieprz, 3) Granit 
Tot., 15-50, franc. 6 i 5-50-

Gort. 4 Płoty dyst. 3u00 mtr liagr. 
Zarządu J20u zł. 1) Sarmata, 2) Has- 
sar Bej, 3) Prut To+ 59 zł. franc. 
13-50 i l3-?0-

Go- 5. dyst 2100 mtr. Nagr. H0G 
zl. 1) hardi, 2) Happy, 3) Mondit. Tot 
22 franc-T i '7- s -

Gon. u dyst. ison mtr. Nagr. 600 
zl. 1) Hejwig, 21 Ikwa, 3) Dalipan 
Tot. 7, frans 6 i 12.50

Oon. 7 dyst. ,800 mtr- Nagi- 500 
zl. 1) Gdaószczank? 2) Ramona III, 
3) Rezeda, Tot. 12 zł. fr. 7, 6.50. 10-50.

NIEDZIELA  
Gon. 1. Dyst. 2óou Nagr. 14OO zł . 

1) Orzecn, 2) Hadiar. Tot. la.50 zł.
Gon. 2. pł«ty, Dyst. 2*00 mtr. Na­

groda 500 zł.: 1) Ku stan, 2) Herszt. 
Tot; S zl 

Gon. 3- Dyst. 2000 mtr Nagr 1200 
zł.: 1) Otoman, 2) Incvdent. Tot. 
Orf.

Gon. 4. Dyst. 18u0 mtr. Nagroda 
Bychawy ,Oaks) 1500 zł.: 1) Zalo*- 
na, 2) Hellada. Tot. 8 z ł, franc. 5 i 
5 rf.

Gon. 5. Przeszkody dyst. 4000 mtr. 
nagr. 700 zł. 1) Hipek, 2) Helios. 
Tot. 12 zł. franc. 8 zł. 50 i 11 zł.

.Gon. t> dyst. 1600 mtr. nagr. S00 
zł. 1) Pacyfik, 2) Tropher i )  Pół ■ 
kozic Tot. 12 zł. franc. 6 i 6 zl.

■ Gon. 7 dyst. ?4 )C mtr. nagr. 400 
rf. 1) Marion, 2) Sektor, 3) Fawo- 
ryta Tot. 19 zł 

Gon. 8 dyst. Z4«u mtr. nagr. 700 
rf 1) Satrapa, 2) Gradisk* Tot. 
8 50 franc 5.50 i 6 50

fo iŚ Ł O S Z f .M I ł  PR O B N E
R 0 2 H E

A, WYTWÓRNIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowa 48,
poleca bielizny: damską- męską,
dziecinna pościelową, piżamy, biu­
stonosz* j >>asy brzuszne. Firma ist­
nieje d 1913 r. lo proc. rabatu di;, 
okaziciela mn. ogłoszeniu. Sprzedaż 
cetaiiczna I hurtowa;.

WENTYLATORY
4iriośm’gfowe ns stati prace dla Iałv 
ryk, cukierń’, km sal pubiic^ych . hi. 
Wytwórria S. Nasiońslc Zim* 56r 
tel 6 00-50.

ryścig mięózynar. dok-,..; 
..' ła Polski -ycieży, v 
rowery w składzie 4-ch j 

(Moczulski, Wiśn.ewski, Urbanlal

n a u k a  i w y c h o w a n ie

I f p n  ||y modelowani: ezycij _wyu- 
I łlM  j i  i czają ę-run.ownie Kursj 
ireny Piesko, riu^ogrodzk? 20, ęto- 
suj*e jla  Czytelniczek ABC specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

$
C — Iwyścig

<$3£ V *

P omoc 1 Szkolna, brnuor.
88, teL 217-16. 

Meble szisotne. Przyrządy 
fizyczne Szkic aborai oryj 

ne, Epidiaskopy, Mikroskopy Tabli­
ce poglądowe, Mapy, Globusy, Mine­
rały.

a r t y k u ł y  s p o r t o w e

STOŁOWY Gdański Szczerbin- 
skiego' 'toszŁował 16 

tys. zł. sprzedam ta 1750, drugi dę­
bowy 4o00 —  750, trzeci dębowy —  
300. Sypialnia machoń kosztowała 
600f> sprzedąm 850. Salon zlocotiy 
l20u styiowv orzechowy 650 oraz du 
zy wybór sypialni, . .adalni łKazyj- 
nych. Salon Wytwornych Mebli Sta- 
ms.aw RaaelicKi Nt wy świat 30. Ta 
nie meble na letniska Koszykowa 67.

ła, ujrzała nad sobą nachylonego jie- 
znajon.ego z ul. świętOKrzyskiej. 
Obok leżała na ziemi butdi a i zakąski, 
wekóf znajdowały sic krzaki i zł. ośla. 
W  momencie, gdy się ocknęła osobnik 
wymierzył jej kilka uderzeń pięścir w  
twarz, wówczas Chitynska straciła 
przytomność.

Ocknąwszy się stwierdziła, że obra­
bowano ją z nowego kostiumi, kape­
lusza, nowych pantntli, pończoch oraz 
woreczka srebrnego, w którym znaj 
dov.ało się podjęte 321 zi, książeczka 
P. K. O.,, książeczka Ubezpieczaln 
Społecznej, purtmonetna sreł, na z kił 
kunastu złotymi i różne drobiazgi

Chitynska na pół pizywmna doczoł- 
gała się do skli u wiejskiego i zaczę­
ła doń stukać. Nagle -.o.-tała uderzona 
w tył głowy. Po chwili otworzono 
sklep i wtaśncielka sklepu widząc ją 
jedyni* w koszuli I poda. te, bluzce, 
okropnie posiniaczoną, zaopiekowała 
się dując do picia sok z cyżryn i go­
rącą herbatę. Jak się okalało dozorca 
sklepu przypuszczał że ma lo czynie­
nia z ftmiatką, która zbiegł? 1 pooit- 
skiegc okładu <Ha umysłowo choiych 
w P.uszk.iwie i uderzeniem iotry w  
głowę chciał ją ogłunzyć. ChityrisKa 
opowiedziała o napadzie i .abunau, 
zo. ,ata skierowana do miejscowego 
KOi”?sanatu policji. Chaotyczne zezna­
nia nerwowe wyczerpanej kobiety 
sprawiły na dyżurnym policjancie wra 
zenie, że jest ona niespełna rozumu. 
Zarząd Miejsid wysłał ją w towarzy­
stw.c woźnego do Warszawy ceicin 
dalszego odtransportowania do Białej.

W  czasie transportowania woźny 
wszedt na Zielne] oc pieczywo. Pozo­
stawiona sama kobieta zOatałr oto­
czona przez gawiedż, która r-ydziła z 
jej okropnego wyglądu. Chityńska 
uciekła i skryła rię w jcunym z do­
mów przy uh Zielnej, gdzie na klatce 
schodowej z yycze.parna zasnęła

Wreszcie obchodząc miasto boczny­
mi ulicami dothiła do Wilanowa.

sieje w  c a ły m  
m oczeniu głćwka^  
p ie lęgn ow an a  tp *

HEzABlONDLNî
Po Kilkorazowyn,

  użyciu
~  w łos*' złoToolond.

- L itw y  w  użyciu-
n ie s zk o d liw y :

P o z w ć f c i &  m i  E u m r s a ć
Trayedia 17-Pe*niego cypoca

III. Mai»załkowską szedł ociężałym 
krokiem chłopiec w czapce uczniów- 
SK iej. Beznadziejny smutek nt. bladej 
twarzy, by w oczach i nerwowe ru 
chy rąK zwracały uwagę przecho­
dniów. Nagle chłopiec przed domem 
Mars.tarkot.sk? i27 wydooył z kie­
szeni ou.eleczkę . wypił jej zawartość. 
Desperat upadł, .rijąc się w bole- 
ściacn. Wezwano Pogotowie Ratun­
kowe. Lekarz stwierdził otrucie jodyną 
zmieszaną 7 nieznaną substancją, po 
czym przewiózł młodocianego despe­
rata ao szpitaia Dz. Jezus. Tam, mi- 
tm ciężkiego stanu, nie znaleziono 
miejsca dla nieszczęśliwego, wobe<. 
czego umieszczono go w  szpitalu św 
Łazarza.

W  poczekalni desperat zaciął się 
rzuCŁĆ, bić pięścią,.ii w głowę i pier­
si, płakał i krzyczał: „Pozwólcie mi

umrzeć! Ja nie mam śiodkóty do ży­
cia i nit mam dla kogu żyć!” Despe­
r a t  musiano obezwiadnić. Po uspo­
kój :niu się zeznał, że nazywa się Sta­
nisław Su Jak, ,at ’ 7, zam. w  Ognisku 
Noclegowym dla Młodocianych (Wol­
ność -14), S. przyjechał przed rokiem 
do Warszawy — z województwa Lu­
belskiego, w poszukiwaniu pracy. Sn- 
aak jest sierotą. Po długich poszuki­
waniach chłopiec znalazł czasowo za­
jęcie w Miejskicn zakładach Ogiodni 
czych, skąd :osta' po pewny ir czasi: 
zwolniony. Ostatnio od 6-ciu ,ys odm 
pozostawał bez pracy ł środkó do 
życia. Wreszcie wczoraj, za pożyczc - 
-i< od współloka.ora ugniska kilka­
dziesiąt groszy kupk truciznę i zmie- 
szał ją z jodyną i wypił. Stan młOao- 
cianego desperata cięikL

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

RAKIETY ten Isowe sprzęt , ubio- 
rj' do wszystkich «poi 

tow, parasole I meble og^odow®
Wanaor), dz.ęki lekkiej i c'ab rej bli#- FAN SI EFAn SKI, lasna 12 na- 
nowie rowerów fabryki St. Rybdwsk , j przeciw FdharmouiL 
Leszno 26.

KUPNO- SPRZEDA2

Maszyny do pisania 
Torpedo, podróżne,

^ P  biurowe: arytmometry
Thales: duzy wybór ma 

»zyn okŁzyjnycli. Sprzedaż -  Kupno 
—  Remonty. Muczunder, Marszał­
kowska 83 teł, 700-07.

MASZY'NY ao szycia zna-
m  x  ' »  nej dobroci „K A-

SPRZYCKIEGOF un io ,. ^  ,
ratami, gotówką. War-1 Projekty „Wnętrz 

sząwą, Marszałkowska 153, róg Kró-' P;ac Trzech K ry z y  
ifcwskie,. Teł. 5.24-51.

■ j m j

A.A.) O K A Z J A -  M E B L I
F -ma chrześcijańska „J F-JEżKOW. 
SKI” P ac Trzech Krzyży 12 — No- 
Yry BS/iut 89. -  Pierwsze źródło!
— Własna w"twóir.at — p,-\0je 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety
-  stołów -  Symaima -  Kluby -  
Pokoje — unlw.rsalne - kombino­
wane Pojedyncze sztuk — Dogod­
ne rozpiaty. -  Bezpłatne porady. -

* -  - Nowy świat 89.

T anio  ̂ wysyłamy loco Warszawa 
miud jasny lipcowy 1.70 za 1 kg., 

od 100 kg wiśnie, morele, rnert 25.50. 
sok. n* cukrze i bez: wiśniowy 0.75 
I 1.55 mrlinowy 1.15 i 1.75 litr. Przy 
zamówieniu 1(1 proc. zaliczki. Zrio- 
szenja Brodalko — Sienkiewiczowka 
k Łucka. ________________

lA R O W K If” r
^ r 1 oświetleniowe , specjal-

l ' J  ne po cenach nainiż
\  /  szych dosiarcra na lele-

toniczne zapoir*ebowa- 
nie 'o lsk ie  Pcr> 'rw ie  ŻarOwko 
w e  K rć lew «r 'a  1 czynne do godti
ny 22. ----------------
Telefon

K A P P Y  ŁoiRAI ÓZKA -  F O ^ L C  
■ ■ “  ■ pd 75 zt. Roz-

ktadane. higieniczne, gwąrafitowa„e. 
Tapczpnv leniwce. Cenv msk'e. Brac­
ka 19 (skien).

MATERIAŁY BUDOWLANE

BET0N0WN1A n60tK0W.
Warszawa, Solec 28, tel. 9̂ 9-741 
Płyty Krawężniki Kręgi. Rtuy. Siu 
pv Tralki, Wazony. Kule. Miski-K( 
eytka ściekowe, Cegia, Pustaki, O- 
•rodzenia petonowe pełne, ażurowe, 
ż arasy. Osadnilń. Basen yi t. p.

M ateriaij budowlane: Cegła- Pu­
staki. Gipa Ccgta szkiaiia. Wap­

no. Cement. Stal zbrojeniowa „Isteg” 
Wanny stalowe emaliowane „Olkns.". 
Pcsadzka dębowa i tei -akotowa Gla­
zura. Opalę. Płyty podłogowe . inną 
irtykuły cumowe „Wolbrom" K-łle 
zwykłe i majolikowe. K r y i !zcho 
papa i ruberoiderr i t. d. K. Golańsk 
Wamzawa. ul KróKw=ka 29-a TeL 
336-06.

POSADY ZAOFIAROWANE

M F fil  p r*vk-we -  nowoczesne: 
.DLL Sv ialnie, S,:'lov e, u an - 

nety gotowe i na zamówień:;, poleca 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiećk 1 
Specjalny dzia! wykwintnych 
tspicerskich

5.86-96

1 nowocze*-
ne z włas­

nej pracowni naitca VVl Kucowi —  
/Marszałkowska 145- tel. 5-04-58 (w  
podwórzu). S;*'«ze fasony pojedyfi- 
czo i w kompletarb wyprztdai* z** 

bezcen

J al; otrzymać pracę? 'ówrócić się do 
Administracji „\BC”, Warszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po- 
szuiciwaniu i zaofiarowaniu pracy za 
mieszczair.’’ z ustępstwem 60 proc. 
W wypaćkacn nza adnionych berpta- 
tnie,

P 0 5 A D Y  PO SZU KIW ANE

B buchalter od dłuższego czasu bez 
• robotny, poszukuje jakiejkol­

wiek pracy. Zgłoszenia kierować dc, 
działu ogłoszeń ABC, Al. Jerozolim­
skie 3a p. 10, dla K. J.

T rzydziestoletni, inteligentny, onen 
tacjc w każdej specjalności, po­

szukuje jakiegokolwiek zajęcia, (po­
mocy handlowej — administracyjnej 
kancelaryjnej). Może dorywczo. 
śv”'adectwa, referencje. Oferty pod. 
„Skromne wymagjania". ABC Jero. 
zolimskie 3a.

JASTRZĘBIA GÓRA
AWŁOK1 HITLEROWCA 

WYRZUCIŁO M 5RZ1 
Pod Jastrzębią Górą morze wy­

rzuciło zwłoki nieznanego osobnika, 
któiym okazał się crfonek obozu hitle 
rovvskiego w  Biafej Górze (Weisberg) 
tuż nad granicą polsko-niemiecką, na- 
swiskiem 'idgar Fridrich z Saksonii. 
Po zwioki przybył kuter rybacki z 1 ,e- 
by wraz ’z komendantem obozu 7 Bia­
łej Góry, który zwłoki zabrał do Nie­
miec.

JASTAPNiA
POGODA SPRZYJA

Lipiec r.a wybrzeżu poisnim mija 
od znakiem doskonalej pogody. 

Wpiawdzie było frzy dni dżdżyste i 
chłodne jednak obecnie panuje pogo­
da upalna. Morze wykazuje tempera­
turę do 22 stopni.

KRAKÓW
z j a z c  W ła ś c ic ie l i

NIERUCHUMK ‘SC.
W niedzielę obradował w  Krakowie 

zjazd właścicieli nieruchomości, na 
który przybyli delegaci ze wszystkich 
miast Małopolski zachodniej. Na zjeź­
dzie postanowiono poczynić stardnia 
o utworzenie stowaizyszenir właści­
cieli nieruchomości na wzór Warsza­
wy, Łodzi i Lwowa. Następnie posta­
nowiono dążyć do utworzenia Izby. 
tak jak istnieją Izby: przcmyr-lowo -  
handlowa, rolnicza i rzemieślnicza 

UTONIĘCIA  
W  sobotę zdarzyły się trzy wypad­

ki utonięcia. Utonęli: 33-letni Michał 
Chmiel, 21 letni Springer 17-letni 
Adam Pinkiewicz.

DOM  BRATA ALBERT*
2 ABYTKILM  śZ TUKf 

Komisja konserwatorska urzędu 
wojewódzkiego w  Krakowie uznała 
dom Biata Alberta przy ul. Krakow­
skiej za cenny zabytek ze stanowiska 
kultury i historii m. Kiakowa Budy­
nek ten zostanie od tej pory otoczony 
upieką urzędu konserwatorskiego w 
Krakowie.

LW Ó W
PROCES 20 ‘ PASERÓW

We Lwowie zakończył się proces 
20 złodziei i paserów, uprawiających 
kradzieże kolejowe. Zostań om ska­
zani na karę od 6 tygodni do 5 lat wię 
zienia.

Roazina skazanego pasera Teitla 
pobiła przed gmachem sądu uwolnio­
nego Zuchlina. Podczas rozprawy 
dwie kobiety zemalaly u» sali.

SCHWYTANIE MORDERCY 
Policja stryjska ujęła Albina Je- 

eńskiego, skazanego na 10 lat v,ię- 
zienia1 za morderstwo rabunkowe, ja ­
sieński uciekł niedawno z więzienia w 
Orouobyczu.
PR7F JECHANIE GŁUCHONIEMEJ

Na ul Gródeckiej samochód przeje­
chał głuchoniemą matkę z małą córe­
czką. identyczności przejechanej nie 
dolano ustalić. ‘

LUBUK

K ATASTRO F M OTOCYKLOW A
(w ) T  zej woiskuwi: Poborowski,

Kurowski 3 Jana. przejeżdżając przez 
miaąto Mordy (siedleckie) motocyklem 
ulegli katastrofie, wskutek której 
dwai pierwsi z wyżej wymienionych 
zostali ciężko kontuzjowani. Jedynie 
Jana wyszedł z katastrofy* bez szwan­
ku.

ŚMIERĆ p r z y  P R A C -
(w ) W  dniu 12 bm. we ws. Mokre, 

pow. zamojskiego młynarz Adamczuk 
Zygmunt, lat 27, podczas zrzucania 
pasa z kota popędowego w  młynie 
Kasperskiego Leonarda, został uchwy 
eony za pi awą rękę wobec czego uległ 
udaniu tejże w  stawie narkowym. 
Aaamcziu po przewiezieniu do szpi­
tala w  Zamościu tegoż dnia zmarł.

METODY ŻYDÓW  
(w ) Icek Strasberg ze wsi Zapoir, 

trudniąc się nielegalnym handlem zbo 
żem natknął się podczas przewozu 
zboża, na posterunkowego Łysikow- 
skiego, który spisał orotokół. Żona 
Strasoerga Matka Honik, udata się 
Jo tony Łyslkowskiego, proponując 
jej interwencję u męża wzamian z? 
co ofiarowała większą ilość jaj. Spra­
wa skonczvla się w  Sądzie Okręgo­
wym w  Zamościu, który skazał bez­
czelną żydówkę na 6 miesięcy więzie­
nia i 50 zł. grzywny.

ŚLĄSK
ZJAZD POW STAŃCÓW  

W  niedzielę 18 bm. odbył się w  
Katowicach powiatowy zjazd Związ­
ku Powstańców Śląskich przy udziale 
przedstawicieli władz, organizacyj i dc 
legacyj powstańczych. Po nabożeń­
stwie udbyły się obrady w sali pow­
stańców. Prezesem zosiał wybrany 

p. Franciszek Kawa.
UROCZYSTOŚĆ W  CHORZOWIE  
Z  okazji 15-lecia przejęcia państwo 

wej fabryki związków azotowych w

18 bm. na terenie tych zaklaaów uro­
czyć tość.

Uroczystości rozpoczęły się nabo­
żeństwem w  kościele parafialnym w  
Chorzowie, które celebrował ks pra­
łat Szwajnocha w  asyście licznego du 
chowieństwa. Następnie oabyta się 
uroczysta akademia.

GROŹNY POŻAt
"W domu mieszkalnym Jana Chro- 

boka w  Chełmie wyoucnł pożar, któ­
ry w  nadzn/yczaj szybkim tempie ob­
jął cały dom. Ogień przeniósł się nie- 
uawem . ra  sąneanie zabudowania, 
obejmując Jonw mieszkalne koleja­
rzy Jana Chmieiarskiego z Białego 
stoku i Tomasza Żórawika z Mur- 
cek. Straty wynoszą 12000 zł
T O R U Ń
SZAJKA 1IR7Y .R łPR ZYSIĘZCÓ W

Toruński -Sąd Okręgowy ro-patry­
wal sprawę przeciwko _zajce 9 -ciu- 
krzywoprzysięzców z Chełmży. N a  
ławie oskarżonych zasiedli Józef Grą 
żewslri, Stefan Krzy wdziński, Leo­
pold Zelmańsk , Łygfryd Trzciński, 
Micha, Iwaniec, Władysław Trztzń- 
słd, Kazimierz Fabianowski oraz bra­
ci? Franciszek i Władysław Kizyw- 
dzińscy. t
Składali oni fałszywe zeznania pod 

przysięgą.
Sąd, idąc po linii wywodów oskar­

życiela publicznego, prokuratora W a ­
łeckiego, skazał wszystkich na kary 
od 6 miesięcy do 3 lat więzienia, u- 
ruewLiniajiju jedynie Władysiawa 
Krzj wdzińslriego.

WILNO
ŚWIĘTO PU ŁK O W E

Doroczne święto pułku piechoty 
im. Ludwika Narbutta, przypada iace 
"a  dzień 2 sierpnia, obchodzone bę- 
azie w  '•amuch wewnętrznych pułku 
tradycyjnym zvTyczajem w  rejonie 
walk powstańców grupy Ludwika 
Narbutta, szefa pułku, w miejsco-

Cl.orzowie pi zez Polskę, odbyta się wości świete Biota

K r o n ik a  pozn a ń sk a  

OHOflflŁ , . t t E » C łł POŻHfife £7 g j  2 ]

W RLCE ŻYDÓW SKIE 
l\.) Przy ul, Krak. Przedm. w Lu­

blinie znajdowała się hurtownia spor- 
lowa żwiązku Strzeleckiego, który 
kierownictwo jej powierzył w 8'’’Oim 
czasie żydowi Sandsbergowi. Po w ie- 
lu perypetiach finansowych hurtownia 
przeszła w rece kola legionowego 
czwartaków, które zatrzymało nadal " 
wspomnianego żyda na stanowisku J 
kierownika, a ostatnio _  jak już sta­
ło sie powszechnie wiadomym — 
sprzedało mu ten sklep.

KINA
ś.PoLLO: „Dziewczę z Pratcru"
C O R sO  „Ucieczka".
GLORl.A: „Ulica szaleństw”. 
G W IA ZD A : „Pałac we Flandrii” 
M jGTROPOLIS: „Tydzień przed

ślubem",
OSW  ATOW E T. C. L.: „Baron cy 

gańsai“.
REN*1SSANCE: „Wódz czerwono, 

skorych”.
SŁOŃCK: „ciotka Karola”
SFINKS; „San Francisco".
ŚWIT: „Człowiek, który wiedział 

prawdę".
TĘCZA - ŁAZARZ: „Bonater z

Texasu‘‘ i „Białj Tarzan”.
TĘCZA - W ILDE: „Pieśń miłości '
WILSONA „Ręct zawiniły”.

KUPIECKI OBÓZ W AK A C YJN Y
W  Poznaniu zorganizowano obóz 

wakacyjny dla młodzieży kupieckiej 
Wilra, Lwowa i innych miast kre­

sowych, którego uczestnicy w licz­
bie 28 oirzyr iali praktyki wakacyj­
ne v przedsiębiorstwach tutejszego 
kupiectwa.

Kongresem ku czc Chrystusa Króla 
i manifestacją publiczną, która od­
była się przed Pomnikiem Najśw. 
Serca F. Jezusa w Poznaniu. Komi­
tet Budowy Pomnika złożył na W al­
nym zebraniu sprawozdanie. Po za­
gajeniu zebrania przez ks. prał.
Pradzyńskiegu, który uczcił zasrugi 
zmarłego niedawno skarbnika Ko­

mitetu śp. Bolesława Adamczewskie - 
go, na przewodniczącego zebrania 
powołano ks. prof. Michalskiego. Na  
miejsce skarbnika wybrano p. dyr. 
Antoniego Dehmela, który też zło­
ży, sprawozdanie finansowe. Koszt
bu Jotyy pomnika wynosi w całości
830.000 zł. Na pokz-ycie tej sumy 
udało sie. zgromadzić blisko 730 tys. 
Pozostaje więt do uregulowar u
suma 100-000 p .  Tymczasem kasa
Komitetu rozporządzą ledwie kwotŁ 
603.16 zl.

ZOBDW I AZANJA KOM ITETU B U ­
DOWY P O M N IK ) NAJŚW. SERCA 

CHRYSTUS;
W łączności z Międzynarodowym

Uregmoy anie całkowite zobowią 
zań Komitetu Budowy Pomnik? 
Wdzięczności Najśw. Serca P. Jezu 
sa za odzyskanie niepodległości sta­
nowi niewątpliwie obowiązek morrl 
ny snołeczerctwa katolickiego w ca 
lej Polsce i Komitet ma nadzieje, że 
spoieczeńst"-e to nie bedz;e zwlekać 
ze swą ofmmcśoio. Ofiary wpłacać 
należy na P. K. O. nr. 207.470.
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Z  o s ta tn ie ] chw ili

Z a m a c h  n a  p łk .  K o c a
B f m b a  w t t a c h i a  w  r e ; a c n  z a m a c h o w c a

Wczoraj wieczorem o goazlnie 

2215 w Świdrach Małych Jokor.a- 

nc zamachu Lombowego na przebj 
wającego w tym czasie w swojej 

willi płk. A dan. a. Ko^a jzefu Obo­

zu Zjednoc^.iia Narodowego. W 

rekach sprawcy zamachu eksplodo 

wala bomba o wielkiej sile wyou-

Eurzliwy przebieg
strajku kelnerów

PARYŻ, 18 7. Strajk w kawiar­
niach i restauracjach paryskich, 
trwający już 11-Ły dzień, bynaj­
mniej nie osłabi.

W szeregu wypadków goście 
kawiarniani padają ofiarami na­
paści ze strony awanturników. 
W jednej z kawiarń na Boulevard 
St. Germain w klientów, siedzą­
cych na tarasie trafiły kamienie, 
przeznaczone dla pracującycn 
kelnerów.

chowej. Sprawca zamachu zginął 

na miejscu od przedwcześnie wy 

buchłej bomb; w bramie willi płt. 

Koca. Zabity sprawca zimach u 

oetał odrzucony oilą wybucha o 

kilka metrów zmasakrowany wy-

buchem. Na miejsce wyjechały 

władze policyjne i sądowe-śled­

cze. Dochodzenie w toku. Na miej 

ace wypaonu przybył p. wicemini­

ster spraw wewnętrznych Jerzy 

Paciorkowski

Lig a  O b r .  R rp w  C/.łr-w. i O b y w a te laNie reaguje na mordy mosHiewsHie.
aTe drsrćnią fćą rewie wojskowe

PARYŻ, 18. 7. W niedzielę w  
kończyły aię w Tours kilkudnio­
we obrady Kongresu irancusKiej 
ligi praw człowieka i ouywaiela, 
grupującej skrajne elementy czę­
ści francuskiej i międzynarodo­
wej inteligencji.

Zjazd ten obfitował w szereg 
interesujących momentów, wyka­
zujących przede wszystkim osła-

blenib więzłów między ligą a ra­
dykałami, którzy swego czasu pa­
tronowali tej organizacji, a na­
tomiast zwiększenie wpływów so­
cjalistycznych i komunistycz­
nych.

W czasie obrad kilku wybit­
nych działaczy ligi, reprezentują 
cych odłam trockistowakl wystą­
piło nawet z energicznym prote-

Prowizoryczny układ chifcko-japoński
nic r o z p r ó s z y !  n a s t r o jó w  w o^en n yoh

f i u o f r c i n t a n g  d o m a g a  s i ę  t t o j u v  a  J a p o n i ą
LONDYN, 18. 7. Rokowania 

prowadzone w Tientsinie pomię­
dzy głównodowodzącym wojsk ja­
pońskich w Chinach północnych 
gen. Katsuki i jego szefem sztabu 
gen. Haszimoto, a dowódcą 29 ar­
mii chińskiej i przewodniczącym 
egzekutywy politycznej prowin-

TYGODNIK HANDLOWY
V

ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH

EGZEMPLARZE OKAZOWE NA K^ŻDE ŻĄDANIE

Warszawa, Zielna 50

Ma m ie js c u  s t r a s z liw e )  k a t a s t r e f y  ■
180 rennych odwieziono C& szpitala

PATNA, 18. 7. Miejsce strasz­
liwej katastrofy eipresu bengal­
skiego było jeszcze w dniu dzi- 
siej-Tzym widownią praty drużyn 
ratowniczych.

Cały teren przedstawia obraz 
wielkiego zniszczenia. Do szpitali 
odwieziono dotąd 180 ciężko ran­

nych.
■ Władze prowadzą dochodzenia 

zmierzając® do ujęcia sprWców 
katastrofy. W najbliższych 
iniacn oczekują tutaj specjalnej 
komisji ekspertów, mającej przy­
być x Londynu, celem zbadania 
przyczyn kataotrofy.

I m p o n u j ą c e  m a n i f e s t a c j e
c h r z e ś c ija ń s x ie j  m ł o d z i e ż y  r o b o tn ic ze j

PARYŻ, 18. 7. W niedzielę za­
kończyły się na wielkim stadionie 
paryskim w Parc Aux Princes 
3-dniowe obrady kongresu chrze­
ścijańskiej młodzieży robotniczej 
t. zw Jocistów (Jeunesses Ou- 
vriers Chrei lennes).

Zamknięcie obrad, które odby­
ło się przy udziale około 70 tysię­
cy uczestników, miało również 
podniosły i entuzjastyczny cha- 
raKter, jak i Bam przebieg kon­
gresu.

Mszę św. przed ołtarzem, usta­
wionym na 'środku stadionu od­
prawił b. robotnik i członek or­
ganizacji J. O. C.f a obecnie

ksiądz świecki 1 angois. Na nabo­
żeństwie obecni byli Nuncjusz 
Apostolski w Paryżu Msgr. Vale- 
ri, czterech kardynałów francu­
skich i kilkudziesięciu arcybisku- 
pów i biskupów. Kazanie wygło­
sił arcybiskup Paryża kardynał 
Verdier, wskazując na znaczenie 
ruchu miodzieży chrześcijańskiej 
z pungtu widzenia socjalnego, po 
czym odczytał odręczny Ust Ojca 
świętego do kongresu.

Wyniki obrad J. O C. stresz­
czają się najlepiej w haśle Kon­
gresu „dla nowych czasów trzeba 
nowej młodzieży '. W tym duchu 
też przyjęto szereg konkretnych 
postulatów społecznych.

cji północnych gen. Sung-Cze- 
Yuenem pod przewodnictwem 
burmistrza Tientsinu, zaKończyły 
się po południu ustnym porozu­
mieniem.

Gen. Sung-Cze-luan przyjął 
trzy głóume warunki japońskie, a 
mianowicie:

1) Odpowiedzialność za po­
przednie walki, które wywołały 
dalszą akcję japońską (w praaty- 
ce oznacza to gotowość wypłace­
nia odszkodowania za koszta 
transportu wojsk japońskich),

2) Wyrażenie ubolewania i u- 
karanle oficerów winnych wywo­
łania konfliktu.

3) Podjęcie kuków, ceiem zli­
kwidowania ruchu komunis.ycz- 
nego i teudencyj aniyjapońsluch 
w i ółnocnych Chinach.

Gen. Sung-Cze-Tuan oamówił 
wyrażenia swej zgody na piśmie, 
twierdząc, że podpis owój *łoży 
i>od tym porozumieniem dopiero 
w razie uzyskania aprobaty rządu 
na ikińsKiego.

W Nanilinie panują nastroje 
Wujenne i rząd centralny nie chce 
zatwierdzać porozumienia.

Rząd japoński doKonał demar- 
chś wobec charge d‘affaires chiń­
skiego w Tokio, domagając się, 
aby ao poniedziałku ao godz 4-ej 
po południu Nankin wyraził swo­

ją rgodę na porozumienie i naka­
zał wycofanie wojsk skierowa­
nych z centralnych Chin dla za­
silenia 29 armi:. Ponieważ rząd 
nankiński stoi nieustępliwie na 
stanowisku, że wojska japońskie 
winny być nsjpierw ewakuowane, 
widoki porozumienia są bardzo 
nikle.

Gen. Suiig-Cze-Yuan 
przeprasza

TIENTSIN, 18. 7. Gon. Sur.g ■ 
Cze - Y uan, zlozyl na ręce gen. 
Katsuki wyrazy ubolewania z po­
wodu incydentów, jakie zaszły 
między oddziałami wojsk chiń­
skie! i „ap-h.skich. Obaj genera­
łowie powierzyli merowi na Ti ent- 
srnu i dowoacy 38-ej dywizji 29-ej 
armii gen. Ozanig - Tst - Czung 
oraz szefowi sztabu gen. Has-zi- 
moto wspólne zredagowanie osta­
tecznego wyjaśnienia.

Kuomlrtanę chce wojny
TOKIO, 18. 7. Agencja Domei 

donosi z Kantonu, że na tamtej­
szym zearaniu „Kuoznin-angu" 
z-apadły uchwały domagające się:
1) wyparcia japończyków »  Chin,
2) „wzmocnienia frontu narodo­
wo r*wolucjn*go‘ , 3) wojny z 
Japonią, 4) „obalenia impuriali-
mu japońskiego", 6) c ca enia su­

werenność. Chin.

SZANGHAJ, 18. 7. Wedle opinii 
obserwatorów, dzień jutrzejszy 
ma być Krytycznym w ulwo j u 
k o n f l i k t u  c b iń s K O - ja p o ń s k ie g o .

BarykaPy w  Pekinie
6 samolotów japońskich ukaza­

ło się dziś z rana nad Pekinem i 
dokonało lotu zwiadowczego. 
Okoio 600 chińczyków zamieszka­
łych na wschodnim przedmieściu 
Pekina Japończycy zmusili do pra 
cy przy robotacn fortyfikacyj­
nych w Fengtal. Na wielu ulicach 
Pekinu wznies.Wi,o barykady. Mi­
mo to dzień minął spokojnie.

Około 1600 obywateli Japoń­
skich i koreai skich, przeważnie 
kobiet i dizieci ■ przybyło z polece­
nia konsula japońskiego n całe,i, 
prowincji Szantung do Tsingtao 
wobec możliwości wszczęcia kro­
ków wojennych \r Chinach pół­
nocnych

Oddział żandarmów japońskich 
przybył z polecenia dowództwa 
armii kwantu uski ej i obsadził 
urząid pocztowy w Tiets mie pomi 
mu upoiu urzędników chińskich

Ruch kolejowy pomiędzy Feng- 
tai a Pekinem jest p -zerwany z 
powodu rozbiórki toru' przei woj­
ska chińskie ce.em uniemożliwie­
nia JpoAsmoh tramrportćw 1 woj 
skowycb. " '

stem przeciwko „niesłychanemu 
stanowisku Ligi w czasie proce­
sów moskiewskich", „ piętnując 
gwałtownie milczenie Ligi w tej 
sprawie. Grupa ta wysunęła na­
wet postulat wysłania delegacji 
do ambasadora sowieckiego w 
Paryżu, celem zaprotestowania 
przeciwko metodom 1 akwizycyj­
nym, stosowanym w Z. S. R. R.

Sensację wywołało wystąpienia 
jednego z delegatów przeciw „bu­
dzącej oburzenie manifestacji ml 
litaryzmu francuskiego" jaką wo 
dług delegata miała być rewia 
wojskowa 14 lipca.

Najbardziej interesującym mo­
mentem kongresu było przemó­
wienie b. wicepremiera Bluma w 
niedzielę na końcowym bankiecie, 
Blum zastrzegł się kategorycznie 
przeciwko komentowaniu uchwał 
ostatniego kongresu partii socja­
listycznej w Marsylii jako g.oi- 
by zawieszonej przez socjalistów 
nad gabinetem Chautemps‘a- Sta­
rając się złagodzić wrażenie li­
chwa! kongresu partii socjali­
stycznej w Marsylii, E’um zapew 
niał gorąco, iż socjaliści zamie­
rzają jak najlojalniej współpra­
cować z radykałami w gabinecie 
Chautempsa.

Postulaty prograiuowe kongre­
su marsylskiego należy tylko —» 
według Bluma — traktować jako 
podstawę do opracowania nowego 
programu „frontu ludowego". Po 
stulaty te zostaną przedłożone 
do zaakceptowania pozostałym 
partiom „frontu ludowego". ' 

Premier Chautemps nie wziął 
udziału w obradach Ligi, lecz re­
prezentowany był przez ministra 
stanu Sarraut.

MLECZARNIA 
Szpitalna 7 D £ N G L A

Obiady Jarskie f | f |
pod nowym nrzyoem
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N e u ć a n y  l o t  d o  s t r a t o s f e r y
W y n t l a z e k  p r o f .  P ic c a rd a  z a w i ó d ł

ROCHESTER (st. Minnesso- 
ta) 18. 7. Prof. Jan Piccard, któ­
ry dziś o godz. 6 min. 8 wystarto­
wał na bolonie zawiadomił swą 
żonę o wylądowaniu w m. Lan- 
sing Yowa.

Według nadeszłych tu informa- 
cyj prof, Piccard wylądował w 
odległości 120 km. od Rochester. 
W chwili lądowania wybuchł po­
żar, który zniszczył całe urządze­
nie, złożone z 80 małych baloni­
ków. Prof. Piccard nie doznał 
żadnych obrażeń,

Dzisiejssćy lot miał jak się oka­
zuje na celu wypróbowanie nowe 
go pomysłu prof. Piccarda. Po 
mysi ten polegać miał na zasto­
sowaniu do lotu do stratosfery 
zespołu 2000 baloników, które 
miałyby uimżliwić osiągnięcie 
wysokości 32 km. Lzia prof. Pic­

card wykorzystał tylko 80 baloni­
ków 1 liczył, iż dotrze do wysoko­
ści 3—5 km., utrzymując i ifc w 
powietrzu ok. 7 godzin. Próba ta 
zakończyła się jednak niepomyśl­
nie.

17 Hiszpanii I t  csv s*e w sika

0 tało M wilizatje zachodu
N o w y  w y w ia d  &  g en .  F r a n c o

„ C l i p p e r ”
znów pokonał At.antyk
NO w y JORK, 18. 7. Wodno­

samolot „Clipper" warował dziś 
w porcie waszyngtońskim, koń­
cząc w ten sposób drugi lot ponad 
Atlantykiem.

@

BERLIN, 18. 7. Na łamach- kil­
ku dzienników niemieckich uka 
zal się dziś nowy wyw*ad gen. 
Franco w sprawie ostatniej pro 
pozycji angielskiej co do Hiszpa­
nii. Gen. Franco mówi przede 
wszystkim o punkcie najbardziej 
dlań aktualnym, t. j. o wnioeku 
W. Brytanii w sprawie warunko­
wego uznania powstańców za 
stronę prowadzącą wojnę.

Gen. Franco twierdzi, iż„Hisz- 
pania narodowa zapewnia dużo 
więcej Warunków do uznania jej 
za stronę walczącą, nlk ktokol­
wiek w dziejach jakiejkolwiek 
wojny. Udzielenie tych praw Hi­
szpanii narodowej nie niuże być 
zbieżne od jakichkolwiek warun-

R o z b i t y  s a m o c h ó d
na s z o s ie  pod P o z n a n i e m

POZNAŃ, 18 7, W nieazielę w 
południe wydarzyła się w Ławicy 
pod Poznaniem katastrofa samo­
chodowa Jadący z Poznania w 
stronę Ławicy samochód osobowy 
p. Steina wpadł w skutek defek­
tu kierownicy na przydrożne drze 
wo. 1

Siłą uderzenia samochód zesta! 
doszczętnie rozbity, a z pod gru­
zów wydobyto trzy ciężko ranne 
osoby, a mianowicie: Steina, jego 
żonę óolantę i towarzyszkę podró 
ży Marię Blaszczakową. Wszyst­
kich przewieziono w stanie cięż­
kim do szpitala w Poznaniu.

jaznych stosunków ze wszystkimi 
państwami, z wyjątkiem Sowie­
tów, natomiast podkreślił z na­
ciskiem, iż pragnie również po­
rozumienia z Francją.

ków, skoro mamy prawo do uzna­
nia. Kwestia wycofania ochotni­
ków nie powinna mieć na to żad­
nego wpływu",

W dalszym ciągu wywiadu gen.
Franco mówi m. in. o moralnej 
pomocy Niennec i Włoch. Pomoc 
ta —  oświadcza gen. Franco — 
wynika nie tylko z sympatii, lecz 
i ze Z iO z u m ie n .a ,  iż na polach 
Hiszpanii toczy się walka o cała 
cywilizację zacnoanią, której 
głównym wrogiem jest bolsze 
wizm. Narodowa Hiszpania nie 
przyjęła żadnych zobowiązań, któ 
reby mogły narazić na szwank jej 
suwerenność Zaprzyjaźnione z 
nami narody złożyły już pod tym 
względem zupełnie konkretne o- 
świadczenia. Buch narodowy nie 
ucńyli się nigdy od tej linii".

„Voelkischer Beobachter" ogła­
sza jednocześnie artykuł gen.
Franco, skreślający przebieg do­
tychczasowych walk w Hiszpanii.
Autor podkreśla ład, panujący na 
terenach podlegających jegc wła 
dzy i mówi o zasadach organiza- ystańcze władze wojsuowe mają 
cji nowego narodowego państwa przeprowadzać tajne rokowania z 
hiszpańskiego, znanych z innych rządem baskiisk*m z Santander. 
jego oświadczeń. Co do sprawy Rozmowy te mają się odbywać w 
stosunków Hiszpanii z nozostałym Bilbao przy udziale specjalnego 
światem gen. Franco zadeklaro- łącznika, mającego pełnomocnict­
wa! swą wolę utrzymania przy- wa z Santander.
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(0 przededniu wielkiej ofensywy
w o  s k  naro cfow ych  na M a d r y t

PARY2, 18. 7. Koresponden przypuszczamie ostatnią faz*
łlavasa donosi z Naval Ca mero, 
ze odwiedził i dzis dowództwa 
dwóch Korpusów wojsk gen. 
Franco, które niebawem rozpocz­
ną nove natarcie na Madryt.

Na arogarh nieustannie marze 
ruje wojsko oraz idą transporty 
broni i amunicji. Samoloty po­
wstańcie ciągle widać na niebie.

Gen. Yague oświadczył, że wal­
ka o Madryt wkracza w trzecią i

Gen. Varela oświadczył, ic  woj­
sk?. gen. Franco znajdują się w 
przededniu doniosłych działań 
zaczepnych, co do których, z na­
tury rzeczy, musi zachować dy­
skrecję. W tym celu skoncentro­
wano pod Madrytem najpewniej­
sze oddziały, mające — zdaniem 
gen. Varela — absolutną przewa­
gę moralną nad wojskami rządo­
wymi. i

Baskowie ciica poddać Santander
PARYŻ, 18. 7. Wedle doniesień 

dziennika „Jour" z Bilbao p°-
Tematem tych rokowań ma być 

sprawa pokojowego pnejęcia San 
tander przez atakujaca armię po­
wstańczą. Do kompromisu tego 
miał skłonić rząd baskijski strasz 
Iiwy głód i ogólne wycieńczenie, 
odczuwane przez ludność Santan­
der. W Paryżu wiadomość ta nie 
znalazła dotąd potwierdzenia.
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